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„P r z y ja c ie l mdu“  R o rz lu je  na ca ły  rok i
V  Galicji i coJygIi Aiiatro- W <}krzach . 4 korony.
De Kfuleat-ra l ’.>l*kiftjf<> t Kosji . . .  2 minę. 
tło oea-rptw* „ioniteckk^o . . 4 marla.
De An.eryki, Kamunji, L>anjlt Angljl,

Afryki. A n a tra ljl............................... 5 koron.
Rata « |X>Jedynozy  10 lialera-

D iuro R edakcji i Adm in istracji*

K R A K Ó W , W O L S K A  19 - L p, oficyny.

Adres na listy, przekazy, reklamacje 1 k p. 
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w Wychodzi raz w tygodnia na nied. elf. :i

N a le^y lo il p łie i się z g ó ry , rocznie 
lub półrocznie. < 220  e z o

Pobieranie „ P r z y ja o ie l t  la d a " można rospoczfi 
każdego oaaan I od tego dnia oblicza alf naleZytodd

Strejk zecer^K , mimo wszystko, przeciągną) siej. Norm alne storunki zapanują jak  się ztlaje od  
poniedzia łku  16 b  m W y b ac zą  więc Czyteln icy  n iedokładności w  formie zewnętrznej „Przy­
jaciela Ludu", m y zaś, z naszej strony.po ukończeniu  strejku wynagrodzim y te brak i

Szanow nym  Czytelnikom . „Przyjaciel Ludu**.

Po czem poznać wroga chłopów.
Wstąpienie posłów naszych do 

K,ała ptilsko-paóskiego w r. 1908 
było straszy m błędem pobocznym.

Od owego czasu począł zaraz sła­
bnąć ruch ludowy, islna marlwola 
owładnęła ludem. Z a ra z a  w po 
stad Długoszów, Lasockich. Rcyów, 
Kędziorów, Banasiów i tym podo­
bnych panów wdarła się w szere­
gi chłopskie, aby nas zepsuć. Aż 
wreszcie doszło do tego, że zaraże­
ni ową zarazą Bojko, Witos, Śre- 
dniawski, Jedynak, Jachowicz dali 
dię wciągnąć do spisku d la  sk ry ­
tobójczego zam ordowania n ’o - 
dza chłopskiego, Jana Stępińskie­
go

Do tego musiało dojść, Do Jedha.
parszyw a owca potrafi zarazić, 
całe  stado. A jukźcż nie mlek się 
Barązić Bojko i Witos, skoro iuo  
koło nich zasiadło tylu parszywców 
politycznych AbrahamowtarftW. La­
sockich, Reyów i lym podobnych 
odwiecznych wrogow ludu.

Chwała Bogu, że choć sześciu 
posłów uciekło jeszcze z tego śro­
dowiska zaiazy. Chwała Bo^u, że 
pierwszy to spostrzegł \%ódz nasz 
Jan Slapiński i pierwszy uciekł 
2 Koła polsko-pańskiego, bo przez 
10 dowiódł jeszcze raz, żc dorósł 
na to stanowisko. Pokaleczył się 
trochę przy tem, ale wnet się w y ­
goi z tych ran.

Poseł ch łopsk i nie może na­
leżeć do K o ła  po lsho -paksk io - 
go — oto pierwszy i najważniej­
szy paragraf chłopskiej polityki. 
Przecież my wybieramy posłów do 
pa r l a me nt u  na to,abyn*sw par-

l a m e n c i e  bronili. Tymczasem po­
seł, który należy do Koła polsko- 
pańskiego, musi słuchać uch w a ł 
tegoż K oła, czyli musi słuchać 
tego, co uchwalą Abrahamowicze, 
Skarbki, Reye, Leje i lym podobni 
kolarze.

To być nie może w  żaden spo­
sób' Pcseł ma słuchać w o li w y ­
borców  , k tórzy  go wybrał?, a 
nikogo w ięcej. Chłopi na to w y­
brali Bojkę, Witosa, Średniawskie- 
gn, Jcaynaka, Jachowicza, Smiłow- 
skitgo, Rusina, a b y  słuchali ch ło ­
pów  i aby w parlamencie bronili 
ludu a nie na to, aby słuchali Abra- 
haniowiczów i tylko to robili, na 
co im wrogowie ludu, będący wię­
kszością w  Kole pańskiem pozwo­
lą A tacy demokraci, jak Leo, aku­
rat tyle dbają o chłopów, co i Abra- 
hamow.cze, Bojko i Wilos potrafią 
wziąć gorę w  Kole nad wrogatm 
chłopów, nikt nie uwierzy.

Dlatego hasłem naszem być mu­
si: Precz z K ołem  po lako -pak - 
sk iem !

Posłom  ch łopsk im  nte w olno  
należeć do jednego  towmrzy- 
stwc z w rogam i chłopskim i.

K tóry  poseł ch łopsk i nie w y ­
stąpi natychmiast z K o ła  pań­
skiego, ten pow in ien  zaraz z ło ­
żyć mandat poaelski. A jeżeli 
tego nie zrobi, to da dowód, iż go 
zaraza szlachecka już pożarła.

Błądzić jest rzeczą ludzką, alt 
w błędzie trwać jest podłością. 1 
p. Stapjiński jest człowiekiem, też 
zbłądził przez wstąpienie do Koła 
pańskiego, ale poznawszy błąd, na­

prawił go, bo z Koh wystąpił. A 
p. Wilos odważył się już nawet 
w „Piaście" na bronienie „Koła", 
czem dowiódł, że gu zaraza kolar­
ska już zupełnie opanowała.

Na każdom zgromadzeniu chłop­
akiem powinno być tak: najpierw 
powinien przewodniczący zapytać 
pu&ła, czy jest za Kołem, czy prze­
ciw. Jeżeli poseł jest Kola­
rzem, to przecie z nim, szkoda  
czasu na słuchanie w ykrętów  
abrah, mowicZo'wskich,

Kto z a  Kołem, ton przeciw  
ch łopom  Po t?m każdego posła 
najłatwiej poznać.

Tołnasz Chłopski.
T. k W

Sm

Utrącić Wodza!
Potężniejący ruch ludowy, uświadomie­

ni* chłopa galicyjskiego co do twych praw 
obywatelskich, stanowi opokę dopiero o- 
statnicn lat

Hasło zdobycia kuryi włościańskiej od­
ważono się postuwić z końcem lat ośm- 
dtlesiątych w P r z y j a c i e l u  l ud u  który 
stanowił ognisko ściślejszej crganizacyi 
lud .wlj zmuszonej z a a z  w początkach 
do walki ze Stojalowskim, popularnym 
Wówczar wśród niektórych ws> polskich, 
ale „urządowionym1*, z poleceniem aby 
sprowadził cnłopów do ówczesnych „Dłu- 
goszów"

Już hasło to kuryi włościańskiej wywo­
łało szereg ucisków ze strony rządowej, 
erptzcdewtzystkicm zmobilizowało do walk 
przeciw chłopstwu żądającemu praw, — 
duchowieństwo na całym obszarze Gali­
cy!. —  ówczesny biskup tarnowski, kt. 
Łoboz w kurendzie swojej z 1890 r. tak 
z«chęca duchowieństwo do tej walki;
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„Macie do tego (to jeat do zwalczania potwór, .żywiący się, jak  pasożyC na
ludowców) wiele sposobności sauy, i vp r* ', 
poufnych rozmowach w kółku,- znąjo* 
...ych I przyjaciół, czy co publicznie 
2 ambony a przedewszystkiem w: kór.fe- 
synale. Dbając o całość spowiedzi mo­
żecie i powinniście swoim penitentom 
(twardym ludowcom) stawiać w tej mar 
teryi odpowiednie pytania".
Konfesyo. a.em radzi biskup zwalczać 

dążenia mas ludu do wyzwolenia się z pod 
wiekowego ucisku magnateryl i kapitali­
zmu.

Rozpo'zęły się od czasu teęo prześla­
dowania ruchu ludowego, nadużywanie 
konfesyonału, odmawianie rózgi zeszeó, mi­
mo to ruch ten nie rlabnąj, uświadomie­
nie chłopa dzięki agitacyi P  r z y j  a c i e i a 
l udu rosło, lud oparł się presyi rządu, — 
we wrześniu 1896 r. wybrani zastali do 
sejmu z .kuryl włościańskiej Dr. Bet nadzi- 
kowski, Bojko, Krempa, Średniawski, Styła, 
W ójcik Milan.

Stronnictwo chłopskie potężniało. Praca 
Stępińskiego wydawała owoc- Razem ze 
stronnictwem postępowem robotmczera 
zażąaano powszechnego, równego prawa 
głodowania do parlamentu, bó tu jedy y 
oręż w rękach minorów do usurpęcia bez­
prawia klas uprzywilejowanych.

Wreszcie w lutym 1903 na zjeździe R - 
dy naczelnej w Rzeszowie — ujęto dążę* 
nia do zdobycia odpowiednich praw, w pro­
gram Polskiego Stronnictwa Luaowego.

Wieś galicyjska od czasu pracy Przy­
jaciela ludu" Zmieniła się. W  potulnych, 
zahukanych, oddanych na łup kleru chło­
pach obudziło się poczucie obywatelstwa.

To  zmonopolizowane umoralnianle reli 
gijne które się kler chełpi i jako przywi­
lej sobie nadaje to umoralnianie 4 oświe­
canie, przez dziesiątki wieków Klerowi zo­
stawione, i dla niego możliwe tyiko, niepow- 
itrzymało jakoś.chłopów od rzezi galicyj­
skiej, nie wyrobiło w nim człowieka, nie 
podniosło go etyczn.e, ani kulturalnie.

Szkoła, oświata cywilna, i ruch ludowy 
zap oczęty „P  r z y j  a c i e I e m I u o u ~w prze­
ciągu  kilkudziesięciu lat zmieniły wieś, pod- 
n.onły chłopstwo do rzędu innych warstw, 
tchnęły w niego zaczątki kultury, uświa 
aom.enie, i poczucie stcnowe.

Jeżeli kler przypisuje sobie przewodni­
ctwo w oświacie i kulturze, na tym jednym 
przykładzie ma obraz, jak  zaciężył na lo­
sach wsi .polskiej, jak  stał w poprzek wy­
zwoleniu mas, jak  opóźniał wyzwolenie 
chłcpa i uświadomienie mas — których 
ło zadań podjął się w waice z nim, ruch 
ludowy.

Kiedy dzisiaj silne, zorganizowane etroir- 
nictwo Ludowe zażądało równego pow­
szechnego prawa głosowania i do sejmu, 
dotychczas wyłącznie w rękach szlachty 
zostającego — marnotrawiącego grosz 
publiczny na cele szlachpckie — . pięciu 
biskupów znów wystąpiło przeciw. ludowi 
usuwającemu ostatnią zaporę bezprawnej 
gospodarki krąju, przewag. «ziachetczyzri y 
i kropidła.

Juiby runąć musiał ten przestarzały

mas ludowych, zowiący się dotąd przyr 
wilejem, rodem, sukienką duchowną.

Ale twardej masy chłopskiej I robotni­
czej już nie zgniotą. W ięc powzięto jezui­
cki pomysł, wypróbowany wiekowi: u t r ą *  
c i ć  w o d z a ,  utrącić i powalić Stapin- 
skfego, wytężoną pracą i walką znużonego, 
nie mogącego być na każdym posterun­
ku, a otoczonego i skrępowanego Już do­
tąd wysłannikami rządu i kleru, takimi, 
jak  Długosz i hr. Rey.

Pomysł jezuitów i skowyczących z ra 
doŚci' podolaków —  obszarników przejął 
do przeprowadzenia Abrahamowicz, wy 
trawny jo  tak pn rzeczy stary wygarffs 
polityczny.

Jak lis zabrał się do roboty. Pokonfe- 
rował ze Zaleskim, pojechał do Stirka, 
przedstawił mu życzenia zbożnych Ojców, 
przedstawił, co to za radość będzie z u- 
trącenia Stąpińskiego w obozie konser­
watystów, (z którymi pono Stapiński trzy< 
ma, ale woleliby dyabła do kompanii, tak 
im wchodzi na skórę) dalej wśród podo­
laków —  obszarników, wśród centrum Za­
morskiego, wśród narodowych demoara- 
tów, wśród autonomistów, wśród kleru, 
panów, szlachty, złotokołnierzowców, (wo 
góle wśród całego wstecznictwa, żyjącego 
jak  pasożyci z pracy ludu).

A że zostanie lud bez kierownika że 
zbałamuconych mas głodnych przyszłych 
emigrantów galicyjskich nie woino nawet 
rządowi w obliczu historji pozostawić na 
pastwę swych losów, —  z tego śmiał się 
Abrahamowicz, nie uznąjąuy chama za 
człowieka.

Stlirck był ostrożniejszym. Namyślił się. 
Tu odpowiedzialność — tam życzenia in- 
fóiy i zgiętych w kabląk roaów polskich 
Napierali na niego już dawno, mówiąc. „Stę­
piński, mimo kompromisów, wiedzie lud 
stale do walki, i to coraz uporczywszej — 
to pewnie maryaw.ta. Usuń go, usuń g o c, 

Jak ju ż  tak zgodną była opozycya prze­
ciw SI apińskiemu, zaczął Stiirck przystać 
wać.

Zawołał Stlirck Długosza na bok. 
r- Panie, moźeby Pan... Mam w rękach 

pokwitowanie, no, Pan wie, tych pieniędzy/ 
co Pan brał, a które Stapiński mu&iaf 
podpisać , Możeby się pan podjął... Ob­
ją łby  pan po nim...

Zresztą Pan wie, sam pan we wszystkich, 
sprawach stronnictwa brał udział, możną 
robić dużo wyrzutów, polityka tak dużegc, 
stronnictwa nie da się przeć leż prowadzić1 
bez pieniędzy —  i t. d...

Długoszowi uśmiechnął się nowy tryumf 
odwet na Stapińukim, któ-y poprawę stron­
nictwa chciał ju ż dawniej uskutecznić 
przez usunięcie największego korrupeyo- 
nisty, złego ducha P S L., jakim był Dłu­
gosz —  minister, przykuwający całe P S 
L- do rydwanu sz'achty, choćby wbrew 
woli Stapińskiego.

Pogadał Długosz z kolegą hr. Reyem... 

— No dobrze, doorze, byle ostrożnie. 
Ale co chłopi na to? Trzebaby ich wprzód

obrcipiTr skaptowafr,, mnie drogo. Jkoazto- 
wały wybory I.. . ^

— H ■ rzecze Długosz, krzyknie s»ęj 
zdradal Mamy przecież pieniądze, jednu- 
gu kure| posła syn siedzi w bursie, dru­
giemu pv.ap -alem weksel, od trzeciegóib 
drugo kupił je go  . wyroby". — Zresztą 
wiesz, rozchodzi się chłopom o kuryęśre* 
dnią w sejmie, a rząd w którym i ja  słt 
dzę, nie mógł się zgodzić na inny projóKtj, 
byłem i ja  prży tych faktach i musieliy 
smy się obaj ze Sipińskim  zgoazić. ą up 
KvdH>sał, bo wyjścia innego nie bytu 1 
przewtekaiaby się reforma do ..ieskończe- 
ności.

W zamian za to wziąłem ja  cd rządu 
na celę stronnictwa pieniądze. Okązafiśr>»y 
się nie mówiąc, skąd pieniądze hojnymi, 
ooby stracił Stapiński respekt tak przed 
tobą; jak  i mną. Pokażemy podpis chło" 
potni i krzykniemy: zaradal

c. <t
Breoafhju ontrt.

Pogrom PiugosiKów 
w Grybowie.

Pi&/padkowo spotkał p Witos swego ko­
legę Cielucha w Tarnowie i zaprosił go 
na konwentykiel na ul. Targową. N it wie­
dząc o zgromadzeniu wlazł- ten do sali za­
strzegając się, ze obecność jego nie z obo­
wiązuje go do niczego, bo nie przychodzi 
w imieniu powiatu, a pójdzie tam, gdzie 
powiat kazał. Pomimo tych protestów wy­
brano go przewodniczącym. Uproszono 
wreszcie o zwołanie zgromadzenia w Gry* 
fcowskim na 2t> ub, m w Grybcwie beż 
względu na rezultat I-przysłano zaprosze­
nia-. z kancelaryi Długoszowców a p. W i­
tos i inni zapewnili swoje przybycie.

Zaproszeni delegaci z powiatu Kom iłt: 
16t gminnych stawili się ponadto z poza 
i>owiatu delegaci Mordawski i Gajewski a 
Gorlickiego i Staszewski z Limanow-kiego.

Przedtem atoli Długoszowey porozumie­
li. się z proboszczami w powiecie, by -naj- 
niebezpieezniejsu.ego dla nich ubić i 
straszyć. Oto z poczt od Tarnowa po Gc i- 
ce-Sącz. napłynę o 17 anonimóu d itg-v 
■i; i wi f t  p. w . namawia chłopów do 
mordowania księży. Starosta p. G rai-ow­
sa/ oburzył się na takie łajdactwo i splu­
nął. piątego! nie widząc skntku, ani. jedem 
kpią u i ani jeden z menerów Pługoszow- 
ców nie przybyli.

Zebraniu przewodniczył; p. Cieluch i  
przedstawił, żc zwołał to zebranie, aby dła- 
goszowęy nie narzekali; ,że im się wypo­
wiedzieć nie wolno. Delegaci mają rozsą­
dzić ćzy akcja długosików d ty ku zjed­
noczeniu. czy ku rozbiciu chłopa, czy v  
besłać ich Kongres lub nie.

Z kolei zabrał głos p. West fale wicz i zaz­
naczył, że ludowcy tego powiatu już 
rat powzięli uchwałę za Stasińskim i 
dobrze traf M. Mówca zbiwszy niesumi-n- 
ne zaw ityrozb ijaczy przeciw prez. Stwpiń- 
sk.emu wykrzał, ie  kiedy reforma wy­
borcza do Sejmu dtjdzie do skutku, na 
wścbodżiśjrąda narodowa zczeżnie, bo nie 
będzie strachu przed Rusinami. Ci będą 
mieli - swojs okręgi wyb. Wówczas obszai- 
ników ogarflie strach przed chłopami poL 
piątego bi|' Chcąc dopuście chłopów, ebeą 
ioh -ozhic, by jak najwięcej mandatów wy­
łowić i rządzić t łopami. Dalej przeszedł 
m ow a do w\zysku księżego. Podnosi, ze 
rcWwa on wprost żydowskiemu. Za po-

99„ F O M O N A
k ira K o w tK a  S z k ó łk a  d r z e w  -  -  -  K r a k ó w .

poleca wzorowo hodowani - uM -•» owocowe i Jabłonie, grunze, 
śliwy, czereśnie, -wiśnie łtd drziwa owocowe karłowe w formie 
piramid, palmet, kordonńw pionowych, i poziomych ltd. Krzewy 
owocowe, w wielkim wyUo - Róże krzaczaste 1 plenne. Drzewa 

I krzewy ozdobne.
Cennik bogato UusLowany , i,” tądante darmo I opłata.-*
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łów. Będą le i na tym , kongresie" tacy 
delegaci, co im się ani nie śniło być lu 
dowcami.

P. W o j. K iełbasa pod.iodł dlaczego we­
zwano tak poino na .kongres,* tj. auy wy­
brać samych swoich zauszników. Kiedy posło­
wie brali pieniądze od Stapińskiego to nie 
byi sprzeuawczykirtn, dziś kiedy dobrali 
s ę do ni ilionera Długosza opuścili lud a 
poszli za milionerem,

P. S t a ńcz e w s k i z Limanowskiego pró­
bował radzić aby obesłać ten ni ł»v kongres i 
utworzyć na niin sąd rojemczy by tein obie 
strony pogodzić.

Na wniosek p. McrdawskJego zebrani 
delegaci uchwalili rezolucję:

Zebranie „ pów. grybowsalegp uchwala 
stać przy starym standarze P S. L .,'że to 
mają wybrani dtlegaci na Aitvu tarnow­
skim zaznaczyć. Delegatami na wlec ten 
zosali wybrani wszyscy przewodniczący 
Komitetów gminnych P S. L  i rrprszen-' 
facja pow. Komitetu do której wybrano 
PP C.elucn Jan prezes, wiceprezesi West- 
falew icz i Kiełbasa, członkowie Nalepa 
Szczepan Krzysztof* J ś u f, Krzysztoft 
Maciej Janusz Antoni.

Zsznaczyć trzeba, że bę lący na urlopią 
profesorek Dubiel, skoro się o tein dowie­
dział, Ż a d n e g o  z p o w y  t c z y c h  dele- 
g a to w  na ten  w ia ć  n ie  w p u ś c ił .

Uczestnik.

Pogrom długosików 
w wadowickiem.

grzehy, śluby zgarnia ksiądz grosze, fyn.. 
rządzi gospodyni lecz chłop konhurencyę 
płacić musi. Patent józefiński, który jest 
ustawą, nie jest przed .„ąd ug księży za 
Stosowany ani respekturowany, a to de­
moralizuje lud i z reiigji robi warstat oto- 
bistego zarobku Musimy ien.u kres poło­
żyć, by nie dopuścić jak w<e Francy i do 
walki religijnej i upadku reiigji.

Jeżeli zaś organizuje się stronnictwo ,o- 
kreśla się jasno stanowisko » - o JŁ wobec 
urszystkich wami społecznych. Określania 
stosunku swego do wyzysk i duchowieństwa 
Komitet organizacyjny tarnowski nie zapo­
dał. Jeżel. się zważy, że Długosz wokoło 
•tacza się Księżmi, n w twej Kadzie 
spec ma ich pięciu, to widzi się, że no­
wa ta organizacja stanie im na rękę Nie 
możemy do rozbicia ręki przyłożyć; dla 
.'go też mńsimy stać przy starym sztan 

darze. Czy wysłać na więc delegatów osą­
dzi ctz sii iize zebranie i w yraźn i określi 
im zajęcie stanowiska. L e p i e j  a t o l i  b y ­
ło b y  n ie  w y s y ł a ć .

Z koleji zabrał głos p. Gajewski. Oś 
wiadczvł, że nn Radzie Nuc*. 2 delegatów 
•świadczyło się za Długoszem, a on wstrzy­
mał się od głosu zaś co do pelityki jest za Sta- 
pińskim. Mówca podnosił, te  k i e d y  D ł u ­
g o s z  i n t e r w e n i o w a ł  mu p r z e d  2 
l a t y o p o ż y c z k ę w e w ł o ś c i a c h  ren­
t o w y c h ,  d o w i e d z i a w s z y s i ę  o tern 
p. Witob zaszkodził mu Óbecńie Dłu  
gotz chciał mu dać 30 000 K peiyczKi 
u  (/ ,  aa 30 lat by za nim poszedł, 
ale prepezycyę odrzucił. Chciał mu dać 
5000 K darmo, żeby go ula potępiał 
mówiąc: ..będzie gemacht" — rówmieł 
kio przyjął Na takie sztuczki polityczne 
ma pieniądza, ale biednemu krawcowi w 
Gorlicach 15 K długu za portki od lat 
Zapłacić nie chce (głos z sali z dziewką 
w Stróżach miał dziecko, dała mu 12 K 
a nie oddał). Na wiać zwołał sobie Dłu­
gosz samych dziadów kościelnych i po 5 K 
płacił za to że mu wiwatowali. Ci sami 
y>rxvrzli na drugi nasz wiec i zapavwali 

ile dostali. Mówca przytacza fakta. jak 
pod okiem Długosza księża za obrzędy koś­
cielne J.ą skórę z chłopa. W  Moszczenicy 
urządzili na odpuście tormalny jamark bo 
nawal batony sprzedawano u drzwi koś­
cioła. Ale lud przekupniów wy-zucił, bo 
Chrystus tylko raz dla przykłada powro­
tem kupczących z kościoła wypędził.

P. M o r d i w i k i  z Szalowej, podniósł 
dalej, iż w gori ckiem na len kongres de­
sygnują po zakrystyach księża delegatów, 
samych orgrnistow, kościelnych lub gra­
barzy, albo ludzi od nich zależnych, ale 
delegatów prawdz.wych r Komitetów tam 
nie tlopuazczą Świadczy to o tem. że Dtu- 
goszowcy chcą lud w yjąć na łup kleryka-

\V sprawie naszego 
' odrodzenia.

,Nl* poswsłajei* nią ooto- 
mlerząó łodziom gjrzlto, 
ani oóu k lw ilp rtM  tycn 
którzy wam każą o nia> 
w»ti w imlaoin Boża, iU  
ray usiłuję so^ręłye w*# 
w clsmuoeła a uhm a ś  
wlęr lat aia i_a śwtuiir 
I r leomn, nłs o mis się sam 
prowmdziś. Dla wiauuei 
Intarssa potrzabnjs byś 
nadMrayn1*.

K-iąd i L. n m i i t  
K s i ę g i  l ada Su. 41

Położenie narodu polskiego w czasach dzi- 
riejszych jest nadzwyczaj ciężkie i trudne.

Podcz&i gdy inne, obce nam naroóy jak 
Francuzi, Anglicy i Niemcy rozwijają się 
jak najpomyślniej i z każdym dniem zdoby­
wają rorat to lepsze warunki życia, to u u m 
głód i nędza zagląiia w oczy coraz to szer­
szym warstwom pracującej ludności.

Główna przyczyna naszego opłakanego 
stanu i tej żebraczej doli, co na? trapi i nę-' 
ka leży w U_j, że brak nam własnej pań-

Do szeregu wielkich wieców ludowych 
potępiających politykę rozbijaczy P. S. L., 
przybył jeszcze jeden wielki wiec powiatu 
wadowickiego, który przy udział* około 
p i t o r a  t y s i ą c a  l iu d t i  odbył się w 
Choczni, w niedzielę 8 lutego. Trzy sale 
„Domu ludowego1* plac przed domem i go­
ściniec zabite były ludem.przybyłym z naj­
dalszych zakątków powiatu. Z posłów lu­
dowców przybyli na wiec P r e z e s  S ta - 
p i ń s k i ,  B o m b a ,  L y s z c z a r z ,  ze 
strony długosików Banaś 1 Sredniawski. 
Przybył też Górkiewicz jedyny w powiecie 
przedstawiciel „Zamorszczyków“ .

Banaś i Średniaw&ki nie czując się pewny­
mi zwycię.itwa sprowadzili łamistrejka Ga 
gatka i trzy f.try wynajętych przez Banasia 
podpitych rozbijaczy, których zadaniem by­
ło wiec rozbić. Między nimi uwijał się jakiś 
z miejska ubrany pajac, który strwożonych 
wzmacniał słowy: „nie bójcie się nic, stójcie 
w kupie, hałasujcie, bo ja wiem, ie  dziesięć 
ludzi potrafi największy wiec rozbić.

Zgromadzenie zagaił byty poseł Styla. 
Kiedy przystąpiono do wyboru prezydyum, 
na znak dany przez Banasia, zaczęli smar­
kaci krzykacze od Brzeźnicy wraz ze ślepym 
Swierkoszem z pod Kalwaryi wrzeszczeć w 
niebogłosy. Banaś zaś przystąpił do komi­
sarza D n  Arzta z błaganiem, aby wiec roz­
wiązać.

*Y ękr iść zgromadzonych jednak spo­
strzegłszy, ie  Banaś zmierza do rozbicia 
wiecu, krzykaczy wraz z „redaktorem** Ga- 
gatkiem wyrzuciła. Poseł Banaś wyrzucenia 
uniknął jedynie przez prośbę i przyrzeczenie,

ie  nie będzie wi zazczal Po tym wesołym e- 
pizudzie wybrano przewodniczącym posła, 
S t a p i ń s k i e g o ,  który wyboru me przy­
jął, stawiając na przewodniczącego byłego 
posła S t y I ę, Wiec jednomyślnie wybrał 
go. Na zastępców przewodniczącego powo­
łało zgromadzenie p. Franciszka D z i o b k a  
Z_Zygodowie i Jana Z a j ą c a  z Piotrowic, 
sekretarzem był p. P u t e k.

O ostatnich wypadkach w Stronnictwie 
mówił przez półtorej godziny prezes S t a- 
p i ń s k i .  Ognistej mowy jego wysłuchało 
/gromadzenie z ogromnem zainteresowa­
niem, pr* r>ws|ąc ją często burziiwemi o- 
klaskami i nieprzyjaznymi okrzykami pod a- 
dresem długoszowców. Po nim przemawiał 
p. Dziobek ze Zygowic, krytykując Sied- 
niswBkiego a Koło polskie p. Pul. k Po nim 
przemawiał poseł Sredniawski, jednakowoż 
mowa jego nie kleiła mu się, nie wiedział bo­
wiem, czy siebie bronić, c*y Stapińbkirgo a- 
takować. Przemawiał jeszcze poseł Bomba, 
poezem zgromadzenie na widosek p. Putka 
wezwało wszechpolskiego posła Córldewicza 
aby i on coś powiedział. Górkiewicz wśród 
szalonej wesołości zgromadzonych wszedł do 
sali przez okno wśród okrzyków; „niech ży­
je kiełbasiany poseł 1“  Zmieszany zaczął coś 
stękać, a gdy wiecownicy coraz więcej kpić, 
z n.ego rozpoczęli, czmychnął przez okno na 
pola Poseł Banaś zabawił się w Rejtana i 
krzyczał: „zabijcie mnie, potępcie, ale ni* 
potępiajcie Srtdr.iawsl iego“ , myśląc, że na 
takie głupie gadania złowi chłopów. Sztu­
czka mu się nie udała. Zgromadzenie nie po- 

izwoliło mu mówić, poczem przystąpiono do

stwowości i własnego rządu, co by nam 
sprzyjał i starał się o rozkwit tkwiących w 
nas sił i zasobów, a upadającym nie szczę­
d z i ratunku i pomocy.

Rządy bowem mocarstw zahorczyrh, któ­
re władają nami już od stu lat z górą, sta- 
raią się usilnie tylko o to, by nas jaknajbar- 
dziej osłabić i zubożyć, a tem samem uczy­
nić potulnemi owcami, nie pragnącemi na­
wet zmiany swojej nieszczęsnej doli.

Rzecz prosta, że ta rozl>ćjnicza polityka 
„najeżdeów** odbija się jak najboleśniej na 
warstwach pracująeycn, które jako naj­
zdrowsza i najliczniejsza część narodu 
przedstawiają jak najmniej nadziei na wy­
narodowienie i wyrzeczenie się dążeń do 
samoistnego niezawisłego bytu. W tej pracy 
na szkodę warstw pracjuąrych idzie ręka w 
rękę z rządami zaborczymi, poza nawiasem 
narodu będąca szlachta, łącząca się o tyie 
tylko z narodem, o ile trzeba wyciągnąć 
krwawieę z polskiego ludu pracującego na 
zbytki i uciechy., zatiawy i zagraniczne 
mumotrnwalwa. gotowa zawsze przekleń­

stwem tradycji, za laskę cesarskich orde­
rów, odznaczeń i zairzymanie ich na do- 
tychczasowom uprzywilejownnem stanowi­
sku. jak za soczewicę sprzedać nie tylko go­
dność, ale najżywotniejsze interesy i kwe­
st ye tyczące po prostu naszego bytu i ist-
nipnia.

I nie można się nawet dziwić, ie  ci ludzie 
którzy — jak powiedział A. Mickiewicz —. 
stoją nie na czele, ale ale na wierzchu na­
szego narodu, takie a nie inne wobec nas 
i wobec rządów zaborczych zajmują sta­
nowisko.

Wiedzą en! bowiem dobrze o tem, że 
między nimi, a dobijającymi się do wrót 
życia, a tak strasznie upośledzionemi I łasa 
mi przyjść musi do ostatecznej rozprawy, 
a w tej walce o Świętą prawdę 1 sprawiedli­
wość, mogą oni znaleźć pomoc chyba tylko 
u pruskiego żandarm/

Dobrze zrozumiany interes klasowy każe 
im odnosić się do naszych dążeń niepodle­
głościowych wrogo lub w najlepszym razie 
obojętnie, bo zrozumieli oni tę prostą rzecz, 
ie  w tej Polsce, którą lud swojemi czamemi 
od nługa i kielni rękoma wywalczy, nie bę­
dzie miejsca na ich przewodzenie 1 wyzyski­
wanie chłopa, bo ta Polska będzie demo­
kratyczna t. j. indowa.

Nie kwapiąc się więc wcale do tej Polski 
niepodległej, wolą nasi panowie pod opie- 
kiińczcmi skrzydłami rządów zaborczych 
wykorzystywać swoje uprzywilejowane sta­
nowisko i starać się za wszelką cenę, by 
niechrześcijańskich celów używa szlachtą 

miężeniu i pańszczyźnianej ciemnocie, 
chłopa utrzymać w dotychczasowem ucie- 
nietyuuetylkp L  *w, tszechpoiaków i k &
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Za chłopską skórę  
reforma wyborcza!

^|^8Cwania nad następując,cmi rezolucjami:
1. Wiec powiatowy P. S. L. stwier­

dza, że polityka ludowa muoi być samo- 
rlzielną, wolną od wszelkich Kompromi­
sów i radykalną, taka zaś polityka nie 
da się pogodzić z pozostawaniem po- 
iłów ludowych w .,Kole polskiem“ , or- 
ganizacyi służącej rządowi i zawdzię­
czające j swe istnienie kurrupcji różnego 
rodzą ju.

Wobec tego wzywa powiatowy wlec 
P. S. L. posłów powiatu wadowickiego 
Banasia i Średnlawsklego, aby natych­
miast z „Kola polskiego- wystąpili i 
przyłączyli się do grupy posłów chło­
pów poza „Kołem*, na wypadek z « i  
gdyby tego ucżynlć nie chcieli, wzywa 
ich do złożenia manaatów.

3. Wiec powiatowy f\ S. L. * mdo- 
tf Jcią przyjmuje do wiadomości, ie/Jtada 

naczelna P. S. L. w Rzeszowie wyk u 
czyla Długosza ze Siror nictwa ludowe­
go, albowiem świadom jesf tego, ie  od­
powiedzialność za uprawiania korrupcji 
musi być przypisana jemu,

3. Wiec powiatowy P. S. L. wyraża 
Prezesowi Janowi S t a p ł ń s k i e m u  
podziękowanie i zaufanie za podjęcie 
walki o prawa ludu s reakcją

Rezolucje zostały jednogłośnie uchwalone, 
a gdy poaoł brednia wski nie chciał 
temu wierzyć i zarządzono kontrapróbę, ani 
jedna ręka nie podniosła się przeciw niin. 
Widząc taki wynik panowie Średniawski i 
Banaś ulotnili-się ze zgromadzenia. Przema­
wiał |Oszcze imieniem p«rtji robotniczej p 
Sułczewski z Krakowa, poczem poseł l.ysz- 
czarz i współpracownik „Przyjaciela" Krasi­
cki, a wręczcie SUipiński wypowiedział po­
rywające przemówienie, dowodzące, ie  w 
nim jeszcze jest tyle siły l energji, że na nic 
nie zdadzą się zakusy wrogów, by lud utrą­
cić. N<* zakończenie były poseł Styla podzię- 
jtował zgromadzonym za nieżałowanie tru­
dów i przybycie i zachęcił do wytrwałej pra­
cy w kierunku wyzwolenia chłopów.

Odśpiewaniem „Gdy naród do boju" za­
kończono ten wspaniały wiec.

Naszych ojców duchownych wiec ten a 
właściwie przybycie Stępińskiego niezmier­
nie trwożyło. Ks. K r z y s i c a z Wieprza 
posłał kilku Stojalowczyków z rozkazem 
rozbicia wiecu.

Ks. B a t k o  we Frydrychowicach wołał z 
ambony „biada waszym dzieciom, wy którzy 
pójdziecie na wice do Choczni". Ks. Rychlik 
w Radoczy urządził akurat 4u-goazinne na­
bożeństwo i wszystkich fych, klórzy prenu­
merują „Przyjnchła Ludu" wyznaczył na 
niedzielę popołudniu do asystowania ze 
światłem w kościele.

Te zabiegi jednak na nic się nie zdały.

Uczestnik.

świeckich pachołków, na usługi wyzyskują­
cej i niszczącej kraj nielicznej gu.śei wy- 
skiwaczy poszła też-—  smutno to powie­
dzieć — poważna ilość księży, którzy za­
miast wzorować się na Zbawicielu i trzymać 
z narodem, a nie ze żdzierezanii i farczeu- 
sza mi, o których- mówi Pismo św., że „prę­
dzej wielbłąd przeciwnie się przez ucho igiel­
ne, niż oni wejdą do królestwa niebieskie­
go", starają się ruch ludowy zatamować, 
zniszczyć I unicestwić.

Duchowieństwo nasze — nie mówimy tu 
o szlachetnych wyjątkach — zlókryważy­
wszy sobie naczelne przykazanie Chrystu­
sowe, wskazujące miłość prawdy! sprawie­
dliwości, trzymając stronę możnych tegn 
świata przeciwko maluczkim, puściło śię 
już na metne wody, gdyż częstokyoć nie 
waha się nawet dla pańskifch celów używać 
tak nikczemnych środków jak nadużywanie 
kościoła i rcligii do celów nie duchowych, 
ale politycznych i to nieuczciwych. To po­
stępowymi* n szc#p kleru przejąć musi każ­
dego szczerego i prawego chrześcijanina 
smutkiem i boleścią, tembnrdziej, ie  ta wal­
ka księży z indem nie jest zjawiskiem dzl- 
eiejszem, ale trwa już od wieka.

Już największy wieszcz naszego narodu

W  ubiegłym tygodniu przyszło do poro­
zumienia się między stionnictw«mi poLkie- 
mi i mskiemi w sprawie reformy wyborczej 
sejmowej prawie ie  we wszystkich punk­
tach. Zgodziła się na nią sejmowa komisja 
dla reformy wyborczej i subkomitety. Teraz 
ma przyjść pod obrady pełnego Sejmu.

Jak ta re/orma wyborcza wygląda?
W ogólnych zarysach jest ona zupełnie po­

dobną do obalonej przez kliKę wszecupol 
sko-kierykalną. Najważniejsze zasady tej re­
formy wyborczej i to co w niej jest nójlcp- 
szegn istotnie jest zdobyczą walki, jaką pro­
wadził w dawnym Sejmie Stapiński. Tego 
nie może nikt zaprzeczyć. Wedle nowego 
Piojektu Sejm składać sięnędzie z 228 po* 
slćwŁ w tom:

1’oslowie p o l s c y :

57 z kury! gmin wiejskich 
40 miejskich cenzusowych

0 ł km yi miejskiej 'powszechnej
5 z Izb handlowy, b
2 ze Stowarzyszeń przemysłowych 

44 z kuryi malej własności

Posłowie r u s c y :

48 z gmin wiejskich
0 z kuryi cenzusowej miejskiej
3 z kuryi powszechnej miejskitj
1 z kuryi wielkiej własności

dalej 13 wirilistów ą to 9 polek ich, reszta ru­
skich.

Jak z tego widzimy Rusińl będą mieć na 
228 posłów G2 posłów czyli 27'2%. A więc 
jest io taki sam procent jaki byl w obalonej 
i tak zacięcie zwalczanej przez wszedl/phlA- 
ków i klorykałów reformie, kiedy to krzy­
czano, że Stapiński zaprzedał Polaków Rur 
sinoin.

Uderzono wówczas na Stapińskiogo, że 
skrzywdzono chłopów polskich na korzyść 
chłopów ruskich, że na jednego posła chłop­
skiego polskiego wypada więcej chłopów 
Poi i ków aniżeli na posła ruskiego chłopów 
Rusinów.

I dlatego mówiono, ie  U  reformt była 
złą. — A teraz jak?

Wprawdzie po zniesieniu kuryi średniej 
(księżejj, którą, jak się Sam Długosz przy­
znał. poradził dltigosikom zniość, taki wróg 
chłopów namiestnik Korytowski,

Kurva wiejska dostanie 10." posłów, z to­
go Polacy 57 mandatów. Rusiui 48.

W/ra tając się procentowo polacy chłopi 
otrzymują teraz 53*2 , ruscy zaś 46*8 y  
poiczc: gdy w rozbitej I tak zaciekle zwal­
czonej reformie polscy cbopi dostawali 54.54 
t»<n!eot, •iiuy sal 45:46 , czyli teras chło­
pi polscy procentowo mniej,

Teras to nic nie mówią wszech polacy. tą 
to zdrada chłopa polskiego, i v teras na po­
da chłopskiego polskiego więcej trzeba bę­
dzie głosów polskich chłopskich. Teras nie 
nie mówią o zdradzie u.<rodowej, choć sami 
teł we W.odniu uklaJali się o to i godzą się 
tylko wódz ludowców, który już dewm tę 
sprawę dla ludu chciał załatwić, byl zły i 
za) rzeil I lud j^oiski.

Czyż nie je »i to faryzejstwo? Czyi te ich 
krzyki nie ty ły  tbrodniczemJ oszczerstwa­
mi? Idźmy loraz do tej tak zwanej kuryi 
średniej, o który tak wielki kr_yk robi i p. 
Witos, i p. Średnia wski i inni długo siki i  
chwalą się, ie  oni ją obalili.

Tak obalili ją, ale jak już wspomniałem za 
poradą największego wroga chłopskiego Ko- 
rytnwskhjło.

Przecież księża z tej swojej kuryi nie byli 
zadowoleni, bo dawna returnu* powiadała, że 
kto ina glos w jvdncj kuryi, nie mógł mieć 
głosu w innej kuryi. A wv, yscy chłopi przy­
znają, ie  zadowoleni byliby, gdyby przy wy­
borach z okręgu v wiejskich księża przy ko* 
misjach nie zasiadaliby Że Um iej byłoby 
zwalczać politykujących i kandydujących 
k' ę/.y wskazaniem, ic  mają swoją kurję.

Ale tego p. Kęd/ior pojąć nie może, bo 
on sam wyszedł dzięki poparciu księży i od 
nich 11 głosów dostał.

I kto wie, czy wówczas uie było jakltgr 
układu między nim a kh-rem.

I zapatrzeni, olśnieni tym swoim srkctscra 
wyznawcy Długosza, poseł Witos I Kędzint, 
o nie więcej w nowt j ri formie nłe dbali. La, 
poseł Witos wcale nawet jako członek koin- 
sji w obradach jej nie brał udziału. To też 
wszeehpolacy, konserwatyści i klcrykali ro- 
łdli, co chcieli, p. Kędzior nic nie mówił n |*. 
Witos gardłowa! i haubowal po wiecach Sta- 
pińskiemu.

Mają więc chłopi nolsoy otrzymać 57 man­
datów. Lecz pic wszystkie okręgi będą jed­
nomandatowe, tylko 43 okręgów będzie je­
dnomandatowych a 14 okręgów będzie dwu- 
mandatowych polsko-ruskich.

Go to oznacza to chłopi polscy wschodniej 
Onlicji wiec ,ą dobrze. Bo. oto pod hasłom

Adam Mickiewicz we’ i potępił w rog i 
stanowisko kleru wobt lu i wołał w w, 
dawanem przez aiebie pumie: „czas aby
chłop zrozumiał, ie  już nie znajdzie tego 
ducha prawdziwie religijnego w stowarzy­
szeniach nazywających się religijnemi. 
Czas aby się sam ocenił, aby znalazł odwagę 
powiedzieć sobie Samemu i ogłosić to przez 
wybory, że i chłop jest prawdziwym repre­
zentantem Uczuć religijnych.*)

Pomimo wszystko nie można powątpie­
wać o tern, że księża na Bi zawrócą z tej zlej 
drogi, jeśli już nie dla Świętych zasad relł- 
gii, to dla tej pnutej przyczyny, ie  uświado­
mią sohie, że oni żyją przecież z krwawicy 
tego zwalczanego i potępianego p-zez sie­
bie ludu, a ci panowie, którym oni tak wier­
nie służą, to nietylko sobie z religii drwią 
ł do kościoła tde chodzą, ale za swego Bo­
ga uważają tylko mamonę i złotego cielca.

Te ciężkie i niezdiowe stosunki dzisiejsze 
zmienią się jednak nie prędzej, aż lud pra­
cujący oświeci się i wzmocni do tego stop­
nia, ie  stanie się prawo7iwą s;"lą i potęgą, 
którą trzeba bodzie szanować i z którą

*) Dzieła Adama Mickiewicza, tom VI. 
SU. 186,

tiztba będzie się liczyć. —
Tak więc wśród trosk I pracy dni* co­

dziennego nie powinniśmy cpnszczać z oka 
ze spraw bieżących, ale brać w nich cyynny 
udział i Jtorać rię wyciągnąć —  po dobre­
mu, czy też po złemu —  jak największe 
korzyści dla tych, co pracą swoją żywią I 
utrzymują całe społeczeństwo.

Nie woino nam zapomnieć o ważności 
kwestyi będących dzisiaj na porządku 
dziennym, juk zdobycie dla chłopów ł ro­
botników równych praw politycznych o- 
śWiaty I polepszenia naszego dobrobytu to 
jest tych spraw, co są jednoznaczne z wyż 
szą kulturą ł eywłlitacyą. Stanowisko zaś 
naszej szlachty I ich pańskich tek różnie 
się nazywają-ych pachołków powinno nas 
tpmbardziej zachęcić do wiernego stania 
pod chłopakiem sztandarem, a także do 
traktowania wszystkich nasrrch naszych 
spraw tak politycznych jak i społecznrch, 
tak ekonomicznych jak P oświatowych tylko 
?, niepodległościowego i ludowego punktu 
pmrzenia. —

Bronisław >kdek.
B u e t a e z .
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tti-tTmandatu polskiego znowu jakafftaau 
Narodowa bluzie rabować chłopskie .Janda* 
ty chłopom a aa rzecz jakiegoś uberbowaue- 
go jasacgo pana lub księdza czy tei urzęd­
nika*

Na4o się zgodzili ci najnowsi „czyści" lu­
dowcy z pod znaku Diugosza.

To jeszcze niczem jest wobec tego w jaki 
sposób podzielono okręgi wyboreźe, a nic 
jest to bagatelą, bo przez podział ten długie 
czasy będą mogli utrzymywać się przy man­
datach ludzie z chłopem nie mający uic 
wspólnego. I znowu ci san.i panowie dopu 
eciii się zdrady cblopsaicb interesów, bo du 
subkoi.iiletu dla podziału okręgów wybor­
czych nie wystali swego delegata. To też 
woz^jhpolacy, klcrykali, konserwatyści kra­
jali sobie okręgi, jak chcieli. Jak zaś te o- 
kręgi są podzielone wskazujemy:

KURJA GMIN WIEJSKICH.r

Okręgi wyborcze jednomandatowe polsku 
są v ,“U‘e powiatów sądowych następujące:

W Galicji Zachodniej:
1. Chrzanów, Jaworzno, Krzeszowice.
8. Oświęcim, Zator, Andrychów.

8. biała. Kęty.
4. Żywiec, Milówka.
8 Kraków, L »*k l.
6. Wadowice, Sucha.
7. Myśleń ioe, Maku x.
8. Kalwcrya, Skawina.
0. Wieliczka, Podgórze.

Ib  Myuenice, Dobczyce.
11. Jordanów, Mszana Dorna.
12. Limanowa.
13. Nowy larg, Czarny Dunajec, Krościenko
14. Bochnia, Wiśnicz.
15. brzesko, Radiów.
16 Nowy bącz, Zakliczyn.
17. Stary Sącz, Muszyna.
18. Dąbrowa, Żabno.
19. Tarnów, Wojnicz.
20. Grybów, Ciężkowice, Tuchów.
21. Mielec, Radomyśl
22. Pilzno, Brzostek.
23. 8tzyiów, Frysztak.
84. Gorlice, Biecz.
25 Jasło, Żmigród.
26. Tarnobrzeg, Kozwndów.
27 Nisko, Rudnik, Ulanów
28 Kolbuszowa, Sokołów.
29. Ropczyce, Dębica.
30. Rzeszów, Głogów.
81. Tyczyn.
82. Krosno, Dukla.
33. Brzozów, D» nów.
84. Łańcut.
85. Leżajsk.
56.' Przeworsk.

OKRĘGI DWUMANDATOWE 
POLSKO-RUSKIE.

1. Jarosław, Sieniawa, Radymno, Ciea* 
nów, Lubaczów i wyborcy ruscy wyłączeni z 
kilkunastu gmin powiatów sądowych leżaj­
skiego, przeworskiego l tyczyńskiego.

2. Przemyśl, Mościska. Dubiecko. Prueh- 
nlk, Bircza.

&. Sanok, Balign d, Bukowsko, LLko. Ry­
manów (z wyłączeniem wyborców ruskich z 
Rymanowa)przytączonych do zachoduio-gal. 
okręgu katastralnego.
4: Sambor, Stara Sól, Rudki, Romarno z do­
łączeniem Polaków z p »w sądowych łąka 
i Niżankuwice.

а. Gródek Jagielloński, Sądowa Wisznia 
otuz Polacy z pow. sąd. Kraku wca, Jawuro- 
wa i Janowa.

б. Lwuw., Winniki, Szczerzec i Kulików
7. Kamionka btrumilowa, Busk, Gliniany 

i Polacy z pow. sąduw. z Lopatyua i Kadzie- 
chowa.

8. Złoczów, Przemyślany i Polacy i  pow 
sąd. Uóbrka.

9. Brody, Podkamień, Zilożcc, Olecko, 
6oaraż i Polacy z pow. sąd. Zbirów,
10. Niepołomice, Dobczyce.
1 1 . Skałat, Pod woloc zyska, Grzymałów, No- 
ać Siulo.
12. Trembowla, Budzanów, Czortków.
13. Buczacz, Mouaslerzyska, Wiśnieweryi,
14. Kopyczyńce, Husiatyn, Borszczów i Po­
lacy z pow. s^d. Mielnic,* i Tiuote.

OKRĘGI POLSKIE KATASTRALNE W 

W GAL1CYI WSCHODNIEJ.

1. Rawa Ruska, Niemirów, Uhnów, Żół­
kiew, Moaty Wielkie, Sokai, Bełz.

2. Dukromil, Ustrzyki Dolne, Lutowiska, 
Stary Sambor, Turka, Borynia, Fodbuż, 
•'kole, Bolec hi, w

3. Drohooycz, Medcnice, Stryj, Mikołajów 
Żydaczów, Zurawno.

4. D«lin«, Rożniatów, Kałusz, Wojnilów, 
Bohoroduzuny, Sulutwina, Nadworna, Dela- 
iyn, Ottynia.

5. Kohatyn, Chodorów, Bursztyn, Bol- 
■.zowce, Podhajce, Brzeżany.

6. Stanisławów, Halicz, Tłumacz, Tyśmie- 
iiica, Kołomyja, Peczeniżyn, Kosów, Kuty, 
Zable.

7. Śniatyn, Zabłotów, Gwoździec, Iloro- 
denka, Obertyn, Potok Zloty, Zaltszczyki.

Z tego podziału widzimy, że układano go 
i  tnyślą zgniecenia ludowców. Pow taty gdzie 
ludowcy posiadają silę, podzielono, pokra- 
iano i części ich poprzyłączano do okręgów 
demnych gdzie jeszcze kwitnie klerykalizm.

Weźmy taki powiat wadowicki. Podziclo 
10 gp tak, by jak najbardziej osie bić przy 
vyboraeh w nim ludowców. Albo weźmy o- 
’<ręg Nowy Sącz-Zakliczyn. Przyłączono d- 
Zakliczyna Nowy Sącz aby utrącić luaow- 
■ów w Zakliezyńskiem, albo Stary Sącz-Mn- 
>zyna, lub też Wieliczka-Niepołomice. Jed- 
‘11'in slowt-ni powiedzieć można, U> podzla1 
ui ki to skandal.

A już wprost niemożliwymi są okręgi 
dwumandatowe. Taki okręg Snnok-Bali 

Igrod-Bukowsko-Rymanów-Lisko. Tam prze 
cież ludowcy chłopi zawsze przegłosowani 
będą przez żydów z tych miasteczek i garst 
kę rozrzuconych po górach różnych ofieya- 
listów, fornali. Czyi i tym sukcesem moż 
.się pochwalą wyznawcy rozbijania P. S. L.

Nie są to wszystkie i główne wady tej rr 
formy, bo dodać trzeba, że głosowanie ni 
będzie równe ale pluralne, źe reform ta ni 
sle ze pobą perryflkację statutu krajowegi 
ho do zmiany statutu krajowego musi by' 
obecnych w Sejmie 18G posłow ąa 228 por 
łów, czyli że wystarczy żeby 92 poełów w-' 
niosło się ze sali obrad a wszelkie usiłow 
nia o poprawę statutu krajowego, a więc c 
dynacyl wyborczej do Sejmu, md powiat- 
wvch, ustawy gminnej w łeb wezmą A prze­
cież sama bnrya obszamicza będzie miaia 44 
posłów, czyli że nawet bez zrabowania chło­
pom mandatów nie dopuszczą do zmiany.

Ale o tern cicho, bo to. dobre dla rządzącej 
kliki, w tym czasie trzeba wojną zaprzątać

I Stapniśkiegó, aby utrudnić mu walkę.
I tej roli w orzeszkaduniu w walce o pra­

wa chłopskie poujął się Radykał" Witos I 
czysty Średniawski.

Jan Góra.

Ciernista droga,
Razdy, kto zna historję Polski a i Innych 

narodów, dobrze wie o tern na jakie szyka­
ny, oszczerstwa byli narażeni wszyscy ci, 
którzy chcieli nad ciemiężonym chłopem 
pracować. Mamy na to przykłady 2 szlache­
tnych księży Staszica i Kołłątaja. Ten usta* 
tui w nędzy ostatniej zgiuął, tak był pr oz 
wiohuOiów za to, że chiupa kochał, zniena­
widzony.

A w naszych już czasach. Ludzie przecież 
żyją, to i pamiętają, jak ks. Stojałowskie- 
go sponiewierano, gdy stał na gruncie poli­
tyki chłopskiej, ostrej walki z uciskiem.

Tak teraz zabierają się do Stapińskiegol 
phcą go za wszelką cenę zgnieść. Bracia 
Chłopi! gdy jeszcze i tego wodza nam po­
walą, któż zechce w obronie m*s wystąpić, 
by mis wreszcie wyswobodzić z gorszej niż 
egipskiej; pańskiej niewoli.

My chłopi do wszechpolaków nie pójdzie- 
ny, bo to wroga nam kiuta, do księżej 

partyi również nie, bo tam nie o chłopskie 
interesy idzie, do Stojalowczyków również 
nie możemy iść, bo tam wodzą rej wszoch- 
polacy.

Gdy Stojalowski żył bronił chłopów, to 
by t zaciekle zwlczuny przez księży, a dziś 
Wieńca i Pszczółkę'* księża po kościołach 

Kupczą. Zamorski, to nie Stojalowski. Sto- 
jałowski jak kandydował w Łańcuckiej zie­
mi nie dostał ani jednego głosu ni pańskie­
go m żydowskiego. Ale Zamorskiego glosy 
io prawne wszystkie były pańsko-żydew- 
kie. I*rzeeiei książę Lubomirski wszystkie 
we głosy wLrylne oddal Zamorskiemu, cze- 

goby nie zrobił, gdyby ten był przyjacielem 
■ liłopa. A teraz jeszcze jedni przyszli: dlu 
.osiki. Wiele lat czytam „Przyjaciela ludu" 
czytałem artykuły posłów odszczepieuców. 

-Viem o nich, ie  z: -siadali w Zarządzie 
^tronictwa i nigdy oni nie mówili, że Sta- 
>iński działa na własną rękę.Aż dopiero te- 
iz,gdy Stapiński poszedł przeciw rządowi, 

>oszli przeciw niemu. Kiedy brali od Sta- 
lińskiegu pieniądze odszczepieńce, to był 
lobrym.

Dziś Sta pińskiego rozbijacie nie potrze­
bują, bo mają wśród siebie wiele hrabiów 

iljonerów, krywoprzysięzców, co będą 
frrać pieniądze od rządu i itn dawać.

Nabajdurzyl w długoszowym „Piaście" 
akiś Bajda na mnie za to, że chłopi o 
dradzie wypowiadają swoje zdania.

Napisałem w „Przyjacielu", te ile zrobfl 
oseł Jachowicz, że przystał do zdrady a 
de poradził się wyborców.

P a  ii J a c h o w i c z  s a m s o b i e  no-  
' ę p o d s t a w i a ,  bo bez woli ludu zd.a- 
’zil P. S , L. a powtóre zgodził s!ę na posła 
niejszoścl, na co mam dowody! 
laster dłnyoszowy będziemy my nrawl lu- 

lowey zwalczać, bo to za pienis,dze mil o- 
nerów z krwawicy robotniczej, za pieniądze 
hrabskie z bonifikacyl gorzelnianych.

My mamy naszego „Przyjaciela Ludu.
G r o d z i s k o ,  pow. Łańcut.

W. Szpila.

?
że tylko Scbichta mydło z „jeleniem11 trzeba używać. Jeżeli chce się mieć 

bieliznę białą j ak śnieg. Schichta mydło z jeleniem" pos.ada niezrównaną 

moc c; sączącą i utrzymuj e bieliznę zawsze całą, ponieważ j ost woinem d 
wtzełkich gryzących i niszcaących składników, które atoli nowomodne 'mię 

artykuły I proszki do prania przeważnie zawierają 1 przez które bielizna 

rozpada się bardzo prędko. Zawierzajcie więc nazwisku „Schicht" do ono 
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Kongres P. S. L.
w myśl uchwały Wydziału Rady Na 

aeluty z dnia 17 stycznia 1914 
odbęuzit się w Krakowi* 

w dzień .Swifta Ludowego —  w roczni 

tę Bitwy Racławickiej —  w niedzielę 

6 kwietnia 1914 z następującym po­

rządkiem dziennym:

1). Sprawozdanie z działalności Pre 

zydjum P. 8. L. za czas od r. 1910— 
1914 (referent: prezes S t ą p iń s k i )  i 

dyskusja polityczna.

2). Stosunek Polskiego Stronnictwa 

Ludowego do Kola Polskiego (referent 

poseł K u b ik ).

3). Wybór władz Stronnictwa (refe­

rent: skarbnik P. S. L. S zc zep a ń sk i).

4). Nasza polityka narodowa (referent 

poseł B om ba ).

5). Nasz program ekonomiczny (refe­

rent: S a n o jc a )  l inna sprawy.

Władysław Wątoww0 Jmn ^łapiihki 
■ckrstarz P 8, L  p o H  P. 8. L

Z powiatów i gmin
bkrzyola, pcw. Krosno. W dniu 81 sty­

cznia odbyło się w naszej gminie zgroma­
dzenie, celem omówienia sprawy o „długo- 
sikach“ i zawiązania komitetu gminnego. 
Na zgromadzenie zeszli się wscyscy bez wy­
jątku gospodarze tutejszej gminy, nawet ko­
biet nie brakowało, puczem omawiano spra­
wy zassie w ostatnich czasach.

Zebrani uchwalili p. S t a p i ń s k i e m n  
i jego wiernym towarzyszom pełne wotum 
ufności a dlugosikoa pogardę, nadto rezolu­
cja iąda:

1) Zaprowadzenia czteroprzjnniotnikowe- 
go prawa wyborczego do Sejmu. 2) Zniesie­
nia podatku od 1 -dno- i dwu izbowych po­
mieszkali.

Następie wybrano komitet gminny w 
skład którego weszli: Jan Stępiński, naczel 
wk gminy, Rył Michał, Białej Kielar, Maciej 
Olszowski, sekretarz gminny, Piotr Ma łyk, 
Józef Rył z Końca, Jędrzej Najbar, Paweł 
Stęmpek, Jan Węgrzynek z Morwuwy, Miko­
łaj Fakadej, Stanisław Stęmpek, Jędrzej 
Cynkar, Franciszek Najbar, Jędrzej Pelczar, 
Marcin Rysi, Jan Węgrzynek, Paweł Lorenc 
Franciszek Pelczar, Grzegorz Lorenc, Stan, 
Lorenc, Jan Kielar syn Stanisława i Wiktor 
Fakadej. — Na przewodniczącego komitetu 
powołano Stanisława Stęmpka, na zastępcę 
przewond. Pawła Stęmpka, na sekretarza 
mitetu Macieja Olszewskiego. Delegatem jest 
Błałej Kielar.

Trześniów (Jeszcze nieco o wiecu w Brzozo­
wie). Dowodem, juk od kłamstwa pomieszało 
się w głowie Dlugosikom, jest jut to, te na je­
dnej stronie „Piasta" piszą, ie wiec był 18 sty­
cznia, na drugiej, ze 19 stycznia, a na dalszej 
te 18 lutego.

Kłamliwy pismak Długosza juidć na wiecu

P R t T J A O l K L  L O D U

nie był skory pisze, te Toczek stawiał rezo­
lucją. Nie Toczek, ale bkauek, miettK ruch 
i Brzozowa. < to nic go słjchać afo było, bo 
puina sala ludowców huczała: „ P r e c z  z Bi a­
łym.  z W i l osem! * „ S k ł a d a j c i e  man­
dat y ! "  u l a n e ! "  Kłamie dalej nie-
podpisany pismak, te ludowcy chemii wiec ro­
zbić. Kiedy Witos kłamał, byli ludi.wcy cicho, 
puiiiewai widzieli swych posłów Bomltą i Ly- 
szrsarza. Chcieli wszystkich słyszeć i gminie 
odpowiedzieć Ale Długosiki Lali się prawdy 
i dlatego cbcielH przeszkodzić posłom Bom­
bie w przemawianiu. Ki® udało stę łm, bo j»o«. 
Bombs dał echie radę, a Długosików m boli, 
te dowiedzieliśmy się. jak to i WLus i Biały 
od Stąpińskiego brali pieniądze.

Jak zaś lud dę zapatruje na was, to najle­
pszy dowód, jak kręciliście się panie Biały ł 
Witos, gdy tnówił p. K r a s i e k i, a lud go 
słuchał, cbodai naganiacze wasi chcieli prze­
szkadzać.

D l a c s e g o  • t om w „ P l a i e l , « “ nj.e 
p.ł.s.a ł.1 ,ś.c ł.a Dlaczego nie pisaliście o Ko­
walskim waszym, te gdy chciał coś zbijać 
Krasickiego, to zdołał 4 słowa zaledwie powie­
dzieć, a cała aala wołała: „ P r e c z  z kamf i -  
n I a r z e m“ . DI a c ze g o te nie dano mówić 
ani Białemu, ani drugi raz Witosowi, ani Jedy­
nakowi, tylko ternu wołano „ Gd z i e  ś w i ń ­
sk i e  pasz  |so,r,l,y?“ a pan Biały to bladł, 
to czerwieniał, to zdejmował futro, to ubierał. 
Byli za wami urzędnicy brzozowscy, wszoeb- 
polary, d  sami, którzy na poprzednim wiecu 
p. Białego, gdy sobie Witosa sprowadził, prze­
ciw niemu występowali, jak sęozia p. 8*&jna 
i profesorzy gimrusyalni. Cbce się przekonać p. 
Biały, niech zrobi wiec, ale niech zaprosi pra­
wdziwych ludowców. A pan poseł wie, kto 
test prawdziwym, bo zawsze przedtem ich znał. 
Zobaczy, jak ruszymy, te to nie pamularze.

Niech sobie p. biały przypomni, jak to na 
poprzednim wiecu d  profesorowie do oczu pa­
nu skakali > mówili, leś pan wszecbpolak, a 
teras pana bronili

Czego nie wspomnieliście dalej, te jak po­
seł Lyszczan móc. U, to było zupełnie cicho. Bo 
widać, te prawda wam niewygodna, prawda 
was w ocsj kole. Koniec końców, jeśli tak 
wszędzie wygrywacie, jak u nas w Brzozow.e, 
to kiepsko s wsad Witoey Bojki. Jąchowicze 
i inne Długosze.

„Piastem" waszym, co idzie nieboszczykom, 
pogardzamy.
Za komitet gminny P. 8. L. w Trzełniowłe 

T e o f i l  Ka c z o r .

Wołn Jtercrycka (pcw. Łańcut). Rozłam, ja­
ki nastąpił w naszem stronnictwie, odczuliśmy 
w naszej gminie bardzo boleśnie. Nic spodzie­
waliśmy aę tego po naszym Jachowicza, przy 
Ile to było wyzwLk s ambony, ile złości, a 
wszystko zwyciętytlśiuy.

A tymczasem on teraz na służbie n Długo­
sza I tak mnsi tańczyć, Jak mu Długosz zagra.

Ale nie myllę, żeby Długosz grał aa chłop­
ską nutę, tylko szlachecką. Daj Boie docze­
kać nowych wyborów, i aby pan Jachowicz 
przyszedł po glosy z tem, cośmy teraz luba- 
czyli. Poznaliśmy jat w nim farbowanego lisa. 
Od wyborów w r. 1911 nie urządził w całej 
naszej okolicy ani jednego zgromadzenia, bo 
nie iwaia oo na lud, tylko wedhig osobistych 
widoków. Nie dziwilibyśmy się gdyby zfobil 
to rekrut polityczny, ale stary Kuba, co to 
pisał o flondrze „Miała krowa ogon, podnio­
sła go do góry, sściła go na dół — a teras 
z tą krową idzie i wygania pomiędzy chłopów 
„Ilasta".

Chudzina idzie, cół ma robić, jak ma rodzić 
(Długoes) z opiekunem (Rey) karzą.

Żebym I wozu nie miał, to takiugo kołodzie­
ja pędzę precz.

Ma r c i n  P i e r o g .

Tarnawa (pow. Wadowice). W sobotę popo­
łudniu dnia 7. lutego b. r., odbyta się w gmł- 
nio naszej wspaniała uroczystość poświęcenia 
nowego budynku szkolnego.

Aktu poświęcenia dokonał proboszcz z Krze­
szowa, lis. Bo c he ne k ,  w asystentyi probo­
szcza z Tarnawy, ks. F r a n c i s z k a  Gracy .

W uroczystości wzięła udział bardzo Hunie 
miejscowa ludność, nauczycielstwo z okolicy. 
Rada szkolna miejscowa s p. J ane m Wa j ­
da i c k i m na czele, naczelnik gminy p. A fi­
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t oni  i tal emb**,  sekretarz gminy p. M i> 
cha ł  Ma t us z y k ,  właśckiei dóbr ze Sto­
szowic, p. U a b r y s i e w j c z ,  budowniczy 
z Wadowic |> K o z ł o w s k i  wraz z toną i 
wiciu i.mych i zacnych gości z prom in< yi. oras 
dziatwa szkolna, która wygłosiła bardzo 
anie kilka..aicie wierszyków uatryotycznych I 
odśpiewała szereg piesiu narodowych pod rety* 
seryą miejscowego kierownika szkoły p. J •- 
l i aua  U s k a r b t k i e g o ,

Do zebranych rości przemówił p. St aaW 
a ł s w L e u p o ł d  F l o r y a n ,  nauczyciel

Po dokonanem poświęceniu odbyta się ser* 
•ecj ,.a t prcjaciełdts uczta w mieszkaniu kim 
rowmka azLoły, w czasie której wzniesiono B- 
c »w  toasty.

Po uczcie rozbawieni geście pnśdH cię w ». 
boczę uny, które przeciągły się do póiwef 
uury.

Uroczystość cala wywarła na uczestnikach 
nader miłe i przy jemne wraienie.

W tym samym dniu przed południem odby. 
ty się w gminie naszej wybory do koodteta 
kościelnego, do którego wyorauo jednuuirśł- 
nie ludowców' p. A n t o n i e g o  Kna p i k a ,  
p. J ó z e f s  Ma t u s s y k a  i p. Pa j ąka .

(śnctną mowę p . Fioryana umieścimy przy 
najblitssej sposobności. Przyp. Red.).

Zimnawodn (pow. Lwów). I tn do nas da* 
szła wićść o tem. iś stary Bojko poszedł aa sła* 
łbę pańską, ie sprzykrzyła się mu ns stare la* 
ta twarda walka z takimi potentatami, j»t»ml 
są galicyjskie wsteczni ki. Odzywam się ja, 
z odległych 3tron, do Ciecie panie Bojko, Zro­
zum, jaką szkodę dla siebie samego i dla pol­
skiego ludu czynisz Ty, swem postępowaniem. 
Zrozum, i i  kalasz zacne swe dotąd imię i srom 
rzucasz na caty lud polski My, chłopi, wołek- 
byśmy byś Ty u nas u  pomnik zasłuiył, aśa 
taki jaki by Ci postawili panowie w mieście, 
lecz ua pomnik chłopski, stawiany z trudem 
takim, z jakim myśmy stawiUl pomnik Bar­
toszowi Głowackiemu.

Przeclei Ty Kubo dobr*e widzisz, co z nami

Eanowie wyprawiają, jak nas na kałdym kra* 
u, czy to przy rozdawnictwie z bola, czy przy 

czem tanem, krzywdy, wieez dobrze dlaczego 
P. 8. L rozbito. Jeśli więc nie chcesz ściągnąć 
na siebie podejrzeń, iż czynisz to. przez nich 
najęty, pól.i czas — nawróć z haniebnej drugi 
zdrady i kłamstwa!

M. Ł , w ó j t

Prawda o pana Witosie. Radłów. Rozpisał
się dlugoszowy kłamca w „Piaście" dnia 25 
stycznia w korspondencjach z Radiowa, 
Siedlca i Niwki, a podpisanych przez zmy­
ślonego Jędrzeja B. i przez jakiegoś sekre­
tarza, jakoby pan Witos na zebraniach swo­
ich otrzymał p^łte wotum ufności.

J et to wierutny fałsz i kłamstwo. Jat w 
poprzednim numerze korespondent z Rad­
łowa to wyjaśnił. Ja zaś dodam, że nagania­
czowi Witosa Mączce powiedział Marcin Go­
las, że za dwa morgi gruntu lekko nabytego 
z parcelacji przechwalał Stapińskiego, a te­
raz poszedł szukać innych morgów do dłn- 
goslków.

A czy słusznie zostali ukarani WojciełiMI* 
stak I Jędrzej Kuklewicz z Radiowa sądow­
nie za to ie  powiedzieli, iż brałeś pieniądza 
na wybory do parlamentu? Przecież p f  z ŷ - 
z n a ł e ś s i ę ż e ś  brał i p. Stapiński potwier­
dził, że ei dał 1000 koron, a więc ukarani 
mogą ci teraz dowód prawdy przeprowadzić.

W S i e d l c u  zaś, kiedy wykazałem wo­
bec zebranych 30 gospodarzy skutki rozbi­
jać kie j roboty długouików i kiedy przedsta­
wiłem, jak to ci posłowie w Parlamencie 
tylko kiwają głowami, a gdy przyjdzie do 
głosowania uciekają za drzwi, zebrani odwA* 
wili wotum ufności W itosowi On jednako­
woż napisał to sobie.

W czasie tego zebrania wyrainłe powie­
dział przewodniczący p Pawlik Witonow^ 
ie  wyborcy poddają słę pod dowództwo Sta- 
pińskiego Tak było i w Niwce

Teraz ludzie niech się przekonają fle to 
kłamstw leży na sumieniu podskakiewłezów 
Długosza. ?

i oiniM  i luli do papierosom J W
Są najlepsze 1 p rzew yższa ją  jafcoócią w szystk ie  inne w yrabiane w yłączn ie z najlepszych w łókien  roślin­
nych bez tadnej dom ieszki g liceryn y, dla zdrow ia są nieszkodliwe i jako tak ie najw ięcej polecenia godne,

1 11 Próbki ża darm ó i franko w yey  M . Tram er, Lw ów , Kopern ika l i .  .........  ■ ■ —
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W prtyazlości opiszę, w j a k i  t o  ł  po- 
i ó b  nabył poseł W itos grunt ud 1 *oiIkts>k«»- 

~ wcj, która wyjechała do Am eryki, n a  ja  
k i t t j  d r o d i e  nabył p. W itos . grunt .otl 
lia.tn ików , których postawił |hmJ kuratelą.

Dlaczego lo p. W itos, juko posudruK wy-, 
dziaju przez'd łuższy czst# żydow i wr Uadło-, 
wie, kój dostarcza a ii i e katolikowi?

Panie p. W itosie zwołaj gdzie w Brzeskiem 
wice-dla wszystkich, a przekona*/, ś ię jak  tó 
tw oje „p d n e“  wotum uluości b idzie w yg lą ­
dało.'

J o ie ! Szulc z Radłowa,.

Posada olcfiowska. ( W « z 1 c b p o i * a a
' " ł  d »  ji o d a r k a. Za w leszony w ui*ędo* autu 
•htiackelmk gminy Maciej Kluska a-l 1»» ząc, do­

wody uędzucj gus,>odaiki dobrem gminnem. 
u>49tb: kilka duwoduw uczciwości i aumicuaosu 

tego wszechpolskiego bugn ra:
‘ |) Przed dwoma łaty sprzetiano -ryrąt>un«
•ągi gminne po kor. lt>.— za jeden a ouecuie 

’  w su  *  louo w budzel gminny 4uu koron, dr °* 
pał urzędu gminnego i szkoły, płacąc za jeden 
Mk drzewa jh> kor. 40.— i )  L chwalono wy 
budować koszteiu 400 koruu uuwą drcwyMtię 
przy bJtole. Budowa uuała być wykonami w 
własnym zarządzie i uuiautue prowadzi! ją; sam 

“* Kltiśka. Porozumiawszy „lę z kierownikiem 
szkoły p Syguarskiui również wszcchpohikieui 
wybudował drewutnię większą wedle wtkazo- 

- Wek lego ostatniego i przedłużył rachuuek ua
kor. 300. Znawcy oceniają. wy kotiajią ou-
Jewę aa kur. 000.— 3) Najlepszym dowodem
oędznei gospodarki gminnej jest następujący 

Takt. Vv kwietniu 1013 r. uchwaliła rada gmin 
łut zaniknąć sprzedaż drzewa z lasu guiiuucgo. 
Ik h -a .ę  tę Zlekceważył Maciej Kluska,.bo już 
w późniejszym terminie sprzedał sani sobie 

/dęb< tak i za 5 koron (tak sam oszacował, 
wzpóm.e z leśnym gminnym swoim szwagrem. 
Jak Mn dębczak Wyglądał niech świadczy (akt, 
te do zabrania go z lasu potrzebował Kluska 
pięć fur parokonnych, które przywiozły- ponad­
to coś dwa huczaki, jedną jodłę i dużo tu a te­
ry ału pozostało w łosie. Ponadto sprzedał kil­
ku 6woini zwolennikom wiele matury ału za bez 
cen prawie. Jedeu z tych, mianowicie kapral

tulicy i Żołnierczyk iutcrpelowaiiy w oprawie 
upna drzewa z lasu gniiuuegu oś«j’__czyl im- 

pertynencko: „Co tui zrobicie Las Jest mój, ho 
gminny! * '

Fakty gospodarki w wiejskiej Spółce oszzę- 
ćlio&ci i puzyczck — gdzie Kluska jest zarząd­
cą, podamy później, o ile do tego czasu -ile 
przyjdzie kreska ua ilaiyska (Mariusika.).

Posuentec.

Okolice (p. Bochnia). W ostatnim numerze 
przyjacielu  Lildu“ zapytujesz nas kochany 
panie Prezesi o, jakie dzieją titun się kfzywdy 
ludowcom gdziekolwiek a między inneui i w  
Jtółkacb". Kilka razy już pisaliśmy o tern. Kfł- 
La razy napiętnowaliśmy pasożyta ks. Andrzeja 
U uchę. Szanowni czytelnicy już wiedzą coś o 
u im z tej uaszej gazetki. Jak zaczął, kręcić 
^kółkiem" Lak go i wreszcie przekręcił. Do­
prowadził do tego. te kółko rozwinął nani a 
pieiiiądzezagrałul Ody chodziło o założenie to 
płosił o  poparcie i fundusze Gdy kółku, zaczęło 
Wę rozwijać ksiądz pozwracał samowolnie lf; 
działy, ą którzy nie chcieli, to im nawet do tll> 
mu posyłał np. p. Ukuł..- Kółko póżnfoj *pru 
wud^ajp towary, zakupywało do 2UW rocznie 
Śągow, wydzierżawiało grunta skarbowe j  fry?, 
Blarczylo wszystkiein z ogromnym zyskiem 
Głtly dochód szedł do kieszeni księżulkai jego 
Sfcłwpikarza. który z laski został wójteiu, zaku­
pił dObtfi gUbpodarstwo. L>ziś U> wielki pan fou. 
Czynienia chee mieć tytko z prubosz. iem Je- 
djń przed wielkim ołtarzem uiezem jaku kola­
tor. Proboszcz przez wzgląd na niego, czy leż 
t  nim związany, chciał owo „kółku1 p izd '.*  
bęz niczego na niego. Nie mogliśmy na to po- 
r*„ISć 1 musieliśmy napisać do kon*y stor za o 
obronę naą przed człowiekiem palującym nietra- 
rfłSclą do wszystkiego co mu nie jest wygo- 
dddłlT, choćby najpiękniejsze rodziło owoce.. Ja 
kowędtla przybył żućwu ksiądz. Vż fiares/r.ie 
po długich namowach i prośbach dartfwkłiśjiiy 
kąięu.U wszystko. A me JopuM iliśmy du zebra 
nja ą tm J t ó łk s k t ó r e  było umii-sZezoue przy ; 
luościult w domu parafialnym. 1’onieurat pro- 

nie Iiuigl ua swnjcni pitslnwić, więc pcr- 
■tafiowłł »lę zeuiśetć a mianowicie polecił prze­

nieść towar ł « ‘Z czyjcgnkohciek pozwolenia do 
miij/.k.iina wójta j.iji u za ik<ory cichutku mó­
wiąc bj fl»y się dostał do ciemnicy, gdyby nic 
prośba w sadzie znowu opiekuiia-prubnazcza

Oil !J lipea to już c/as najwęższy na lo l 
Nici:li p .Vwub o tein pum ęta. t.t |K> 

l>r*..^lnik jrgo  pNMatcja szedł iunym i śla- 
liaim , zc cenił /.auręnie gm iny a ludzie

za pobniu ciężkie dziewczyny i. Zabrano u-iwct g „  u  |g lu łn li i  wszędzie liczono »ię z jego 
szyld kulka rolniczcpc Na /.apy.ijfńe co »ię z. ,ijuowc/\in  głosem Niecb me kopie doł-
iiiln stało, ud po w lo  U lal, te go wlali zerw ul. l ’o- 
ż ni ej 'pod przymusem przybito go na nowo nad 
prożncifii ścianami dla balainuunia ludzi. 
Kotko miało trafikę, którą także przeniesiouo. 
Go na to c. k. l>yickcya'!

I rZeliW ,,1’izy jiuii łówi l.iidu’4 agituje w 
kościele i po kolędzie, z opłatkami. Drzwi r.aś 
kościelne śluzą za parkan do przybijania ogło­
szeń za „l.mk-ui kat “ Ale skuiki tej pun y 
znać. ł'iobosził w czasie kazania skarży się, 
tc ludzie nic słuchać jego kazań, ani uczestni­
czyć w nabożeństwie. Sam się ua siebie skur- 
tysz dobrodzicją. To lwuja zasługa. Zbieracz 
po w oil zjuiiany wąkóL

( Lodowiec.

ko w podsekretarzem gminy p. Janem Mich* 
inakiein. ktorego procę obecnie można śmia­
ło nazwać uczciwą i zgoduą z duebem 
/Cpltrpskiłtt-.

mTaki

Chochofów (pow ?^owy Targ) W  p»i- 
dzitrmku L T. pr/ewodmc/ący kom fet u 
pąrofjaluegb w Chocbołowie obr ino jedno 
głośnie p Jo/efa Koisa nne|acowcgo wó|lo.

Jako naczelnik gminy dał się już p Kuis 
poanuć jako człowiek baid/o encrgiczuy i 
spr lny - a przylem uczynny i gdzie cho­
dzi o dobro gminy, nigdzie go me biakuje. 
Ufać naltży, Ze obecny kotmlcl paial. za 
Jego przewodnictwa me włoży na parafię 
nowyeti ciężarów jak |>oprzedn o f j. bu- 
dt.wę novet plcbanji o 14 pokojach kosz 
,t in 3t). tysięcy koron, w której wikary 
wcale umieszczonym mc będzie, utiuiu ze 
wtkarjówka grozi zawaleniem.

byli.Dy więcej pożąduiićin, aby w takiej 
giuinie |ak Clio, holów p Koia, c/fow lek 

wykształceniem, zrozumiał i postarał się 
u 1 o, by prędzej we w»i stanęła nowa szkoła, 
budy .ek dla społeczeństwa więcej potrze­
bny — aniżeli wygodna |>lcban)a —  aiuż) ja 
tylko jeduemu człowiekowi. —

W itów  (pow Nowy Targ) Rada gmin 
na, idąc za wolą całej gminy — wiedziała 
po co wybieiu wópem p. Józefa Tolła­
sa — Starostwu w Nowym Targu nie sjue 
a/y się z je o i o >wej Zwr erzch gminne 
calwicrd/eniem, bo przm iez rządy w guiej
0 e sprawuje ,zaułanv p. Michał Szwai- 
jśucik — jako zastęimg wójta~po feżygnacb 
p. Mateji, Niestety brak mu zaufania w gni)i 
nie — potrz'tu o •• dla wójta. Wystaiuzi-
kóro  ufa mu ty lk o  p L a n ger  Jonas, ktc 

lego  in icresy p S w ab d z ie ln ie  biont i 
z e  a z k o d ą d l a  g  m i n y.

Zamiast dążyć do tego, by pijaństwo 
znikało we wsi, to broni sę  w slaiostwie 
szinkarza p Langera który zamiast szynk 
zamykać o Oziiaczunei godzinie — ma go 
otwarty całą noc i gdzie się zajiijają prze­
ważnie małolttni — a zaslępca wójta boi 
»1ę go upoinnieć-..

Nic uie znaczą narzekania rotlziców i żon 
Których dzieci i mężowie całą n->c w szy it  
przesiali iią. b> przecież p Lmger ciur/. 
vę widocznymi względami c k Starostwa 
•koro za przekroczenie godzin policyjnych 
kaize go grzywną po raz pierwszy tylko
1 kor. — zas drugim razem 2 k WypadU 
rukie nie są pr/ypadsowe — ale dzieje się 
lo |>rawic Ze codziennie. O biaku powag 
ifla p. Szwaba mech świadczą fakla. ż* 
ogłoszenia w gminie zriwa kłoś w noc] 
lub p d|»s jego na nieb ktoś przekre* 
sju — a pisze tam nazwisko ulub on ego 
c/Jowieks i wójta p. Fol łasa, który o tę go 
drtośc się nie ubiegał i ma ten zaszc/yt. ż.r 
go w jednym roku dwa razy wójtepi obra 
no. Zaprowadzone przez p Szwaba laiar 
nie w gminie, jako niepotrzebny i tęzar — 
(rowybijano kamieniami Mo/e starostwo, 
wnl/ąc laką guapodatkę, nareszcie załatwi 
rękurs ambitnego p Szwaba i wy bury od 
byle w obecności komis ir/.a starostwa i w » '  
syslencji żandarmeryi zatwierdzi w- intr 
resie dołira gminy a niejednego człowieka.

f t S z l a c H c i u ^ a , ,

tył w pewnej wiosce szlachriura niemrawy, 
łjidue do«c. się spisów alt, bo grzał ich bat

krwawy,
DoCroauszny szlachciua wuot u śmierci proga 
1'ouiyślal: „tria coś zrobić tuż dla pana Bogal

„Zeov zaś 4 „chauiiska“ coś z mtj łaski mieli
;,V\y buduję' iui szkołę, by tn>chę zmądrzeli!
„ 1  ak będą mogli snadnie w łeb wiedzę ładować 
,„\o i dworskie grunta obserwować.**

„Ba! — gdyby eliłojil ztnądneli,
«V\ (eiićtasby i dla siutńe s pewnością coś

«hc;eU!M
a "  ięe kościół wybinluję. Wszak to dolne cele,
„A przyleiu.ąwoje dworskie będę miał wesele!

„Ksiądz na mój rozkaz we wsi wodę zmąci,
„G>|y będzie trzeba chamów w piekło wtrącł.M 
Tak umyślił < rychło kościół wybudował 
n obok ułtania napisy fundował 
l'rzy ullurzn posągi dwa złociste stawił, 
ł’o.1 nimi napis zasię, by go w wieki sławi):
„i>toi p_n Z Psuein. li i ’au pana szanował,
„Za to pau Panu kościol wybudował!**

Tak sobie biedni ludzie w biednej w itce tyH, 
Batem prał ich ekouotu, oni lo zuositL

Aż naraz w tym kościele zawołał ksiądz jeden:
„Bieda waui bracia moi, biczować was nie dam! 
Przecież Pau bóg nie na to człowieka tu

stworzy),
„By go batem prać miano, lees by wolą otył!

„Myjcsteśmy panami a tyś oaa śmiał zdradzić,
„Za to trzeba by ciebie do więzienia wsadzićł*__
Wutai ksiądz, lecz mu wkrótce baty ńę sprzy* H

krzyły,
Vt tedy chłop (lowstał wolny, zakrzyknął co siły:

„Bracia! dalej w jedności moc się mieści żywa, 
„Bądźmy mądrzy a pękną niewoli ogniwat 
„Ekonomów precz pędźmy, bo to są litonia, 
„Uyrosia iuh nawet garstka w tuzem wlasiiem

łonie.
„Dla karjery to własnej ct)cą chłopów pro­

wadzić,
..Przeto U |>omagają siłę naszą zdradzić!**
Trąbią dziś po gazetach, kłamstwa uam rzucają,
W jmiaszowski zaś sposób (irzyjaciół udają,
\\ ięi hańba im! Lud się rychło dowodnie nrze-

kona,
Kto mu wierny, kto żmiją jest o jego łoua.

Józef Bober z Kaniowa.

W adomości polityczne.
Zeszły tydzień był po „rusku łstinno** uroz­

maicony in w: Galicji i na Węgrzech, przyjeeba- 
hi bowiem głowa moskiewskich nacjonalistów 
„graf ■Bubrinskij“ . Cieszyli się mosKalnfile i za­
pewnij wszeclipolaki. Bobrinskij, wygłaszając 
ódeiyty o „uciśnionych" moskalach w Austryi, 
przyjechał do Węgier, gdzie spotkała go wcale 
niemiła niespodzianka, bo naraz p prokurator 
Zapragnął, go przesłuchać. Graf Bobrinskij zło- 
zy wszy. zeznania wykrętne drapnął do Rosyi, 
by się -uie doczekać aresztu* aitia.

Ratkan tyje |«jd znakiem dobijania targów 
Turcjj, z Grecją o wyspy ua morzu Cgiejskiem. 
T "r i»  oświadczyła, ie  wszystko uczyni, by o- 
irzymać wyspy ( bios i Miiiiene. W przeciwnym 
razie będzie uciskać Greków w Slałej Azji. W

Austro Am erykana Triest
3 3  p a r o w c ó w  O c e a n i c z n y c h

Regmarz y I bezpośredni przewóz o-tób urti wysyłka frechiow do Sł  Zje- 
dąBMfUżj Kinsó. Arjjeniyuy, Brseyiif,ilaeeył Wloeli, Afryki. HnupsuU 

j t  i .  pierwszorzędnymi psruwesmi poczto w yun I pospiesznymi- 
Podłóż* wycieczkowe dis przyjemności I wypoczynku po morzu Sródatemneia

inloriuecyi udzielają I sprzeilaż kart okrętowych uakutec-uisją naatępajęcs 
biura własne Towarzystw:

K raków  ul LuUicą .V naprzeciw dw orca  ito lcL
T i it-si, iK rckć ja  Vja M óltn o  1 'icolo 2 .
ŃYrcdcń iiiuro pasażerskie l K rtnerińg 7.

„  e ś'  U Kniser J>v.cfslr. 36.
l.w ow  . .  Grot lec ku 1*3.
Czeraiowce .  IU  tuczów u 14.
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Albanji zaś, by okazać, ze się coś robi,, organi­
zują gwardję przyboczną dla księcia Wieila i 
myślą o budowie pałacu-

Rosja się mobilizuje, powołuje bowiem pod 
broń pierwsze powołanie obrony krajowej z 
lat i011 i 1013 z wyjątkiem Królestwa polskie* 
ęo. Równocześnie nadchodzą wieści, o zbro­
jeniach Szwecji przeciw Rosji. Minister Staat 
mianowicie poczynił ważne przedstawienia 
wobec króla o sytuacyi Naprężenie między 
Szwecją a Rosją trwa jut od kilko tygodni. '

Bulgarja przeżywa dignienia nienawiści 
przeciwko Danewowi, byłemu prezesowi mini­
strów z czasu przegranej wojny. Na wiecach 
może przemawiać tylko pod oeloną wojsk 
Francuskie gaze,y donoszą, że Bułgar ja za 
wdzięczą ochronę przed zupełnem upokorze­
niem osobistej łowrwencyi eesarza austrjaełde- 
go w Uuinunji.

Meksjk, w którym w n e wciął rewolucja
przeciwko prezydentowi Huercie,. doczekał złe 
rewolucji wśród wojsk rządowych Powstańcy

Srzygotowują się do natychmiastowego ataku, 
Leksykowi gTozi zamach etanu.

f-UKNA

i
nriM k. rflłO « *  fMg. I Mli «łp
Hfi -1  M!Uitt*i k upit moim w ,,rw - 

-| ......~*T lłW(4b|M <J*mv wimmim
P r o K o p  S K o r K o w s K l 1 S yn

H U M P O L E C
Wielki wybór pióbek na żądanie Lanko 

C zech y . Nowo letnio próbki jot się posyłają.

■m y, a me pronosztz który aiczem  me 
przyczynia tię  do utrzymania, owszem gdzie 
się ly lk o  da, siara się go wyzyskiwać.

Kom itety nasze nie urzędują praw ie n i­
gdzie. N iewygodnych  członków  komitetu 
usuwa się choćby za wszelką cenę, a je­
dnak komitet parafia lny to najważniejszy 
w  tych czasach urząd.

Obow iązkiem  każdego kom itetu jest czu­
wać uad majątkiem  parafialnym  by len 
nie doznał najm niejszego uszczerbku. M « 
ou zarządzac kusą parafialną, wszelk.e d o ­
chody kościelne ze składek, puszek, o fiar 
i t. p. w  kasie parafialnej przechowywać, 
a ko m ilet po wypłaceniu rocz.iych wydat­
ków  koniecznych, pozostałą gotówkę skła­
dać do kasy, i w ten sposób prowadzić 
gospodarkę. W  kilku latach dochodzi w ten 
sposób parafia do własnego majątku, w ten ­
czas niepotrzeba się uciekać do kieszeni 
chłopa, które t tak ju ż dzisiaj jest próżna.

I O K R U S Z Y N Y  I

Duchowieństwo żadao

podwyższenie kongruy.
W  roku tak okropnej klęski i głod  u 

w  czasie, kiedy k r «j s.uka za granicą kre­
dytu, rząd domaga się kred )tu , kler i u  
pocichutku przygotowuje wniosek nagły 
w  parlamencie i czyni starania o uzyskanie 
podwyższenia pensyi. To  jest przyczyna 
dla którego tak się rozbi|ano przy ostu 
tnieb wyborach i za wszelką cenę starano 
aię usunąć z areny publicznej ludzi, Cuby 
tem u stanęli przeciw

Fundusz re ligijny obecnie ;>otrz rtu jeza  
aiłku chytm wskutek rozrzutnej go>podnr 
ki. W szakże proboszczów te muszą gdy w io­
sna nadchodzi u o czas I en paskudny wy­
jechać na południe, by pobawić się rozko­
szami tego świata . otrzehny więc zastępca 
bez najm iejszego zastanowienia i zbadania

Nadaje się tedy drugiego księdza tam, 
gdzie i jeden po co tycb uwóch wyjechać 
musi choćby do sąsiada na turoczka z nu 
dów. Tyuic&asca zaś pom ocnik jest dobrze 
płatny.

Ła tw ie j otrzym ują potnoeników tacy pro
boszczowie, którzy poświęcają się spiawom  
społecznym i ekonom icznym .

Przysłuchując się takim wykładom  zda 
w a łoby się, Ze duchow ieństwo ty lko  dla 
ludu pracować pragnie i to termteresownie.

Gdyby tak by ło  — gdyby naprawdę du­
chowni m ieli nie na ustach lecz w  uczyń 
kach dobro nasze, to nie m ogliby z cier­
p ieć pod oczam i z głodu ginących organi­
stów. Znane są tyloletn ie starania P  cb bie­
daków . Z górą 30 lat dom agają s ę  orga 
niści choćby skrom nej ale s .tej pensy i. 
Niestety, za wsie ca ły  k ler stawał im  ns 
przeszkodzie. Chciał dopoinódz tvm  bieda­
kom nasz kochany przezes Stapiński, wazę 
dzie jednak napotykał na przeszkody ze 
strony duchowieństwa

Duchowieństwo tw erdzi, że organiści 
są służbą przywatną. Jeżeli tak, to nieeh 
proboszczowie urzyjm ą obow iązki utrzym a­
nia organistów  w  pai la ch . leżeli organ i­
sta jest fuuolojonaryuseem parafialnym  i 
parafia ma mu dać utrzym anie, co do łziś 
jest praktykowane, to władzę nad organi­
stami winien w yaonyw ać kom itet parafi-

Z  numer* następnym wstrzy­
mujemy w ysy łK ę  gazety t y r a  

czytelnikom  w  Am eryce , Któ­
rzy nie zapłacili za rok 1914< 

Zatem prosimy o rych łe  w y ­
równanie prenumeraty b y  uni~ 
hnąć przerw y  w  wysyłce.

Lot) niemiecki o Długosza.
Dnia i.  lutego odbyto się zgromadzeni; It 

dowe w X. uzi, lnicy Wiednia. Podczas mowy 
pobła do Rady państwa Winiarskiego lud wzno­
si! okrzyki: Kuntzak, (morderca posła Szumu­
je ra„ Długosz, mordercy, złodzieje, ratiusie itp. 
Widzicie Bracia Chłopi jak ui lud niemiecki
0 tem sądzi i między jakicmi osobistościami ś. 
p. ministra, p. Długosza stawia.

Mnie się zresztą zdaje, tu nie U n jest paste­
rzem, kto s|>ędza owce do kupy, bo lo potrafi 
pierwszy Upszy pies owczarski zrobić, tum 
umiej kto lylko te owce strzyże, ale teo jest 
dobrym pasterzem, kto się stara dla swycb o- 
wjec o aobre legowisko i dobrą paszę.

Z tycb ciężkich przejść, jakich ofiarą padło 
P S. L. macie Bracia Chłopi naukę, jak kogo 
sądzić i za kim iśc, a także koinu wiurzyć. 
Cześć Łcuiu. co dla łeb idei i dobra ludu po­
święcił swoje zdrowie i siły, takim zaś rxło 
wiekiem jost poseł Jan Stąpi..„ki

Zascłam wszystkim czytelnikom „Przyjade- 
ia Ludu" braterskie pozdrowienie.

Antoni Pbtozub.

Nowy krnczek Długosików. Naganiacze p. 
Długosza rozpowiadają o tem, it w Gorlicach 
utworzoną tiędzie powiatowa kancelaria P. S. 
L. i te przyjdzie do niej Wąsowicz. Umyślnie 
wymienia się nazwisko znanego powszechnie 
wśród ludowców Wąsowicza, aby ich zbała­
mucić, te jut wszyscy widocznie odstąpili ©ta 
pińskiego, skoro nawet ten wiemy towarrysz 
naszego 1’rczcsa dał się Długoszowi przekonać. 
Oburzony uuił plotkami sekretarz F 8 L. p. 
Wąaowicz prosi nas o podkreślenie, te nie chce 
mieć nic wspólnego z Długoszem i nio uchodzić 
sa takiego, kogo Długosz noże sobie kupić. 
Podając to do wiadomości publicznej, zwraca­
my uwagę jeszcze na jedno szelmostwo Długo- 
sików. Oto umyślnie wypożyczali sobje od 
wszechpolaków agitatora tego samego uazw-i- 
ska co wasi sekretarz, akademika Ludwika, 
czy Leona Wąsowicza, aby ten się rozbijał po 
wiecach za Długoszem, a ludziska, aby przy 
puszczali, te to jest właśnie sekretarz P- 8 . 1  
Władysław Wąsowicz i w ten sposób dali się 
okpiwać Jeszcze raz stwierdzamy, że ta nowa 
liyena Długosza, zwąca się Wąsowiczem, me 
jest ani krewnym ani nawet znajomym sekre­
tarza P. 8. L.

PowarjowalL Nienawiść do wodza chłopskie­
go Stapińskiego zaślepia Długosików. W  swo­
ich spisach cztonków Rady Naczelnej Ludowej 
Długosików innych członków podaje dawny or­
ganek „niezawieszonych ludowców" „Gazeta
1 nóowa" a Innych długosikowy „PiaBt“ „Ga­
zeta Ludowa" podaje jako członków między

innymi reduktora Gwiżdżą nauczyciela w o j 
tówfcżu; rolnika Grabowskiego, których nie po­
daje „Piast . Ten znowu podaje Bednarczykk- 
Brzękowskiego, Dra Chramca, Czarneckiego, 
Dyłę, Gagaika, Kijaka. Kowalczyka. Kusia, 
Dra Lewickiego, Michalika, Młodzianowskiego, 
Szafrańskiego i Zachorę. 0  tych zaś wszystkich 
milczy „Gazeta Ludowa", K tó i w takim racie 
Jest właściwym członkiem tej ich Rady Lndo-, 
wej, kiedy sami wodzowie tak Długosz z G >  
gaikiem jak też Wysłouch z Dąbrowskim nio 
wiedzą kto wchodu w mą.

Z kogo składa się tan zwana rada naczelna 
długosików? Kto łudziłby się jeszcze, te dhł- 
gosiki chcą bronió chłopa, temu po przegiąnię- 
ciu usty ich członków rady naczelnej ludowej 
powinna spaść łuska z oczu. Na 46 tycb dlogo- 
sikowycb uaczeluikóm jest zaledwie 7 chłopów 
a 39 różnych adwokatów, urzędników itp.

Wyliczmy ich wszystkich za „Piastem*1.
Babice, właściciel szynku, Badura, instruktor 

mleczarstwa. Baicik. nauczyciel (nie był na wio. 
cu), bez wiadomości wybrany, Bieniasz. Brył. lo­
ty uier, Brzękowski, aptekarz. Bednarczyk, ob­
szarnik (był nieobecnym na wtocu), Chciuk. do­
zo,ca melioracyjny Wyd* kraj., Dr. Cnramiec, 
wł. miljonowego przedsiębiorstwa (bankrut). Dr. 
Cwjkowskf, aJwoLdt. Czarnecki, urzędnik kon­
ceptowy w magistracie krakowskim, Dubiel, 
prof. na urlopie, Dyło, rolnik. FI lwowski. Inży­
nier, Gagatek, prawt.ik łamistrajk, Gajewski L. 
nauczyciel, ilawljcki, nau-zyciuś, Dr. Hczer rad­
cą sądowy, Jaegerman, profesor Jaroszyński, 
urzędnik w Z- gl. Kółek rolnica, Kijak, słuch, 
filozofji, kandydat na profesora. Dr. Kobylań­
ski, profesor, Kowalczyk, niewjadamy, Król, 
rolnik, Kuś, nauczyciel, Dr. Lewicki, obszarnik 
i urzędnik. Dr. LąckL kandydat adwokacki, 
Maślanka, buchalter elektrowni miejskiej w 
Krakowie, Michalik, rolnik, Dr. Mikołajski, le­
karz i redaktor, Mtodzianow0ki, rolnik, Pająk, 
urzędnik w dyrekcji kolej, w Krakowie, Obmiń- 
skl, tiotarjuss, Owiński, profesor gimnazjalny, 
Rączka, nauczyciel, Ruj, góral-przedsiębiorca, 
Dr. Smoleń, adwokat, Sooek, rolnik, Dr Staśko 
sędzia. Dr. $tzemieński, adwokat. Dr. dwigost, 
urzędnik w dyrekcji kolej, w Krakowie, Szaf­
rański, właściciel fabryki stolarskiej we Lwowie 
Wielgus, nauczyciel, Wysłouch, redaktor, Za- 
• hara, profesor.

Tak będą chłopu rai, którzy jeszcze wloką dą 
z dhigosikami rządzić urzędnicy, adwokaty, róż­
ne doktory z redaktorami.

Straszna tragedja rodzinna. W  Giessen w no- 
cy z ł  na 5 b ni rozegrał się straszny dramat 
rodzinny. Rano na lorze kolejowym znaleziono 
z ucięteini nogami 33-letniego woźnicę Lehman­
na. Odwieziono go do szpitala, gdzie niebawem 
zmarł. Gdy postano do jogo mieszkania, drzwi 
były zamknięte. Otwarto je przemocą. Znale­
ziono tonę i czworo dzieci od 3— 13 iat zamor­
dowanych.

Obrona granic Galicji. Z Wiednia donoszą, be
w tamtejszych sforach oficjalnych stwierdzono 
w ostatnich czasach curaz częstsze wypadki na­
ruszania granic Galicji przez rosyjską straż gra- 
niczną. Aby temu zapobiedz, zaprowadzono 340 
konnych żandarmów w 170 posterunkach grn- 
idczuyeh, których telefony połączone zostały 
z państwową siecią teiefoiuczną. Obecnie |>ost*. 
nowiono, aby żandunui z posterunków pogra­
nicznych brali udział w ćwiczeniach armji, ce­
lem wyszkolenia w zadaniach, jaki otrzymają 
podczas mobilizacji. Jako dalsae nzupetnienże 
obrony granic Galicji od strony Rosji, należy 
uważać wciągnięcie do tej obrony straty finan­
sowej, która została uzbrojona w karabiny re- 
petyerowe.

Poseł, który nim być nie “sole. Do parfamentn
włoskiego z Medjolanu wy trany został posłem 
Amilkar Ciprjanl, któregu rząd mimo podwój­
nych wyborów nie rbce posłem nznać, albowiem 
nie posiada on praw obywatelskich dlatego, it  
za polityczne przestępstwa długi czas przesie­
dział w więzieniu.

Zycie Ciprjaniego te pasmo ciągłych walk 4 
pracy. Za walkę w szeregach Garibaldiego 
przez rząd wioski skazany na śmierć przed któ­
rą uchronił tię ucieczką. Walczy na Krecie, we

W sprawach wojskowych z Uwzględnieniem n o w e j U staw y i połączony eh nią alg i udogodnień, udaiels wmelkteb 
infonnacyj ustnie i pisemnie, n i  sporządza odnośne podania tanio i be««*toesnie 
rierwsse c. k. koncee Biuro informacyjne dla spraw wojskowych om. majora 
A-Kornbergera i K. IMIoscheniego w  Krakow ie, oL Wenocya (obok Sokoła).



Nr 7 P R Z Y J A C I E L  L U D U

Francji, po powrocie zaś do Ojczyzny spiskuje, 
taco powtórnie zostaje skazany.

Ciprjani przesiedział 86 lat w wlęiienlu, i 
dzii jest JlZ starcua. Zaprawdę dziwny 1 nlespo- 
tyty człowiek.

r.iairaieiwaia.uieiaiaiwaiaiaieiaiwaiaiaiwiw

i  1 s
i  B u c z n o i ć  L u d o w c y !  §

I3 Komilcl okręgowy Polskiego |
Stronnictwa Ludowego z&pra | 

| sza po myśli $ 2. ustawy o zc * 
| brauiach na posiedzenie, któie j  
| odbędzie się w dniu 22 lutego | 
| i914 o godzinie 3 cj po polu*
I  dniu w sali pod Nd- 15 w  Groi 
| Uzcu (kolo Krzeszowic).

Porządek dzionnyi
|  IV  Zaga jen ie

a 2 ) O J czy ta nie polokułu 1  ostatnie*
§  go tenrania

3) Sprawy hier/ęce
4) Wnioski i rezolucje.

Prosimy o luźne zebranie. 
Pamiętajcie i powtarzajcie to 

| innym. zgoU^ i jednością ; 
| będzimny silni i wywalczymy 
| należne nam prawo.

I Czcić i Indowe pozdrowię.
I  Za komitet
•  Przczes: «

| Franciszek Olas |

& !• !• .  • te iM t io u  ■ ie io ie ie io ie te i*  ek * ie ie ia r«

Slu*» na loiu śmierci. W Nowym Jorki 
zmarł słynny wynalazca na polu kolejnictwa 
Ł.ljorcr Stotneld, ktorj kilkakrotnie stracił c. 
h majątek, I znów pracą i energią dorabia! i. 
n.ajon v Na ioiu śmierci wziął UO-letnl starze 
ślub z 2G-letnią k..liii tą, któri.j j>oxo#taw»l swv 
je nazwisko i mil jony.

Korupcja poicyjna w Nowym Jorku. U Nu 
wjm Jorku toczy się obocnie proces, który w ca 
k i Ameryce wywolutę wiotkie wrażenie, dostar 
czuj |c. non ego materjalu do znanego taktu ko 
rupcji, panującej w policji nowojorskiej. Ołów 
0}  ui oskarżonym jest 84-lutni Nii-miuc Alfred 
Lehman. Opowiada on, Ze hyt używany prte> 
„esarną rękę" jako sperjali.ua od bomb, i ze 
jakkolwiok bardzo miody, wykonał 33 zama­
chy pi zy pomocy bomb. Prowadzi! dok bulną 
JbuciialtcrJę * swych zbroani wraz z do„ladn> mi 
^eennlkaml".

Za podpalenie w Nowym Jorku otrzymał 650 
marek, za zamordowanie Chińczyka w dzielni­
cy chińskiej brał '0  marek, ia i ta porwanie 
dciewi zyny w oclach zbrodni seksualnej 2W0 
marek. Za kradzież konia brał 100 marek, ca 
zamach przy pomocy bomb w celach zgnębie­
nia •urejkująr/efa roootnikow — at 300 marek. 
Zajmujący Jset sposób zachowania się policji 
w takich wyp idkach. Ody terory-zowani zwra­
cali się do policji, ta taZądala takich samych 
kwot, jak owa banda zbójów; w razie zapłacę* 
nia ofiarę czekała jeszcze zaunta złoczyńców. 
Pn ces jeat Sie lżony przez całą pułdicanoić 
not -jarską z ogromnem I wtrariająeeni m.prę* 
ftenieir Potrwa kilka tygodni

Króiown Eam_rytank l  Wiemy, U muitsrehi 
nie całego iw*, a pogi|łooe w ihyiku 1 ut losze 
■— nie troszizą się o swoich poddanych. Co je

obchodzi głód I nędzą poddanych, sko.o otacza­
ne są W8Zeikiemi wygouami i czcią? Szlachetny 
wyjątek smnowi obecna królowa rumuńska Ele­
onora, któ.a t.pein ie inaczej postępuje.

Jak w ieny, rosgromniona w ostatniej wojnie 
Bingarja musiała trt, .a  się i.a korzyść G.erji, 
oerbji i Turcji terytorjów o czystej ludności buł 
gaiskiaj —  zaś ludność bułgarska owe torja 
zamieszkująca chroniąc się przed straaznem 
przebudowaniem ze strony zanorców, uciekła 
do Bułgdrji. W wycieńczonej wojnami Buigarji 
zaczęła się g ivrzj ć straszna nędza. Tyfus, szkar­
latyna i trlód rozpanoszyry się po kraju. Rząd 
bułgarski stanął bezradny. W tern cięikim po- 
łoieniu pospieszyła na pomoc królowa rumuń­
ska Eleonora. \V spustoszonej Bulgaryi brakło 
drzewa do pobudowania spclonyth chat —- 
brakło tihma do siewu —  sprzętów l.„ rliieha 
Królowa więc Eleonora wczęla akcyę, owocem 
której było pospieszenie liumunjl z |iomocą 
„z oz, u. chata bogata” . Poza tern wezwała kró­
lowa o pomoc za pomocą prasy inne państwa. 
A królowa Eleonora mimo takiego potęinegn 
dzida gniewa się jeszcze, gdy jej Bułgarzy i 
świat uziękują! (§)

Za dwadzieścia cztery g. a Europy do A  me­
ry UL Jeszcze nie zdołano stanowczo rozwiązać 
problemu boiwględnej, H chociaiby tylko 
względnej pewności i bezpieczeństwa aeropla­
nów w przestworarn powietrznych, a przecież 
jut usilnie pracuje ludzkość r.ail stworzeniem 
*>ytuacyL w ktńrrjby w świńcie całym zuikly 
granice w doslowncm to^a słowa znaizeniu s 
(utlcgłości przt sl-ły być nnJal przeszkodą. Nie­
jednokrotnie douszono jut o niezwykle śmia­
łych i długich wzlotach rozmaitych pilotów, 
leg.) rodzaju jednak czyny, zawsze jednak uale 
Łaly do wyjątków i do ostatniej chwili u lrzy  
mały charakter nadzwyczajno®.
W łych iliiiurli bardzo bogaty mili,.ner amery 
kański, miody Bodmann Wannnmaker, oznaj 
mii kluliowi lotniczemu w Ameryce, Ze Dis ta 
miar przelecieć ponad Oceun Atlantycki w ar- 
roplatiie skonstruowanym przez tń.go Ł nieja- 
jakiego Curtisa.

Obaj wynalazcy juZ od dłuższego czasu prir 
cowali nml skuiii/ruowaniein p(wryalnit- do tej 
oJróży obmyślam -go stat ku 'powietrznego; »e  
oplun len u. i fermę torjwdy i prawie cały o- 
octon/ jest nieprzemakalną matinyą, aby w 
.złt opadnięcia mógt utrzymać się na powie- 

m-łiu morza. Rozległość skrzydeł wynosi 27 m 
i powierzchnia prawie 10 m’ . W razie potrzeby 
■nMm skrzydła odjąjć jeżeli apa.at ma część 
tro^i odbyć po wodzie. Motor ma siłę 200 koni 
n mole w prze. iągu godziny rozwinąć szybkość 
ponad 100 kilometrów .Nawet w czasie pobytu 
w przestWi.rzaU) można nad nitn rozciągnąć 
kontrolę. Znpos mnteryahi opalowego i Żywno­
ści moi wystarczyć na 40 dni.

Śmiali piloci rozpoczną wzlot na wyt.rteżu 
Nowej Finladyi i zamierzają wylądować w Eu­
ropie na brzegu irlandyi. Długość drogi wynosi 
1000 oiil morskich (przeszło 3200 kilometrów!

Wypełnijmy nasze 
obowiązki I

Krzyw dą, jaka się stała psnu Stapiń* 
skieru j, naszemu ch łopskiem ii S tronn ic­
twu i nam ch łopom , jest nie dopodarowa 
nia. W szyscy za pewno w icrie, co z działa 
li, dla Stronictwa Długosz. Itey, i inni pan­
kowie Od czasu gdy tylko  zostali przez 
naa ch łopów  wybrani posłow ie, do Rady 
Państwa, azkodzili skrycie, juk m ogli p. 
Stapińskiemu, aż teraz otwarcie go zdra 
dzili, rozbijając w ten sposób V. S. L. Tak 
czy tak stnćby się to musiało, gdyż gdzież­
by taki Długosz, Kędzior, Rey i inni cbcic- 
ii bratać się z ch łopem , kiedy oni marzą 
o ortierac , tytułach i i. d., a m y  c h ł o ­
p i  c h c i e i b y ś m y  m i e s z k a ć  w  d w u

i z b o w y c h  d e m a c h  •  n i e  p ł a c i ć  
o d  r n c h  p o d a t k ó w ,  k u p o w a ć  t a- 
• l i e z t p a ł k i ,  tańszy  k i e l i s z ek  w ó d ­
ki, — no i  j e c h a ć  w ś w i a t  z a  za­
r o b k i e m .  A  oni na to nie chcą pozwo­
lić żeby ch łop  m ógł spokojn ie zim ow ać 
za uciułany przc i lato grosz gdzieś na prus­
kim łanie, ho tu nie można, bo da ob­
szarze Żyd siedzi.

W ięc  co się siało, to się nie odstanie. 
Poszedł sobie precz Długosz i jem u po­
dobni T ych  n ie ża łu jem y, takich okazów  
dosyć wśród ha3 aię plącze, — ale szkoda, 
Majki, W itosa, Jachowicza i inwych, w ięe 
jest naszym obow iązkiem  lira. ia Chłopi w e­
zwać ich  do posłuszeństwa, P . S. L ,  da­
lej wezwać ich d o  w y s t ą p i e n i a  i K o -  
l a  p a ń s k i e g o ,  gdyi jako reprezen­
tanci chłopscy,nie powinni się znajdo­
wać w  Kole pa&skim i lizać łapę 
rządo.

J e ż e l i  n i e  o d s t ą p i ą  D ł u g o s z a  I 
I o w .  i a K o ł a  p a ń s k i e g o  n i e  w  y 1 1 ą  
pią. wezwać do złoienia mandatu po­
selskiego. Lepiej niech taki okręg w ybor­
czy będzie bez posła, aniżeli m ieć posła 
iprzedawczyka, painularza.

T e  ledy obow ięzk i Bracia Chłopi w y­
pełn ić musimy, cbcąc się otrząsnąć z o- 
drętw ienia, k lóre nam i chw ilow o za *  i .d- 
nęło.

Że posłow ie chłopscy, jak  W itos. Bojko, 
Śrrdniawski l inni poszli na pamułę de 
Długosza, te in  się n ie  sm u ćm y, w idoci- 
l i t  musieli się dobrze o b ło w ić  sK oro  ta k ­
ie  g ło s o w a li  za  p o d a tk iem  od wódki 
no ią d a j^ c  od rządu w za m ia n  n iczt- 
||». I’ rzv naihbżsrycti wyhorecu, da Bóg 
p oz lłędk iem y się ich  na za w sze .

W ięc w górę serca Bracia Chłopi pet 
u jm y nasze ohos-tązki, w ytrw a jm y w ioft 
me przy Stapińskiskim i i*. S. L

N iech  ż y j#  P S. L .
Slanisłato Wołnierski 

mł o l y  ludow iec ze Szczurowy

Zdrajcy 
a Stapiński.
Krew ścina się w ty łach , k ird?  się sły­

szy o rozłam ie I* S. L . , o tak podłej kro- 
rie i robocie, jaklu byli posłosvie P. S. L . 
stali się ruzbijaczami M ronn ic łw a ła t " l i  się 
sprzedawczykam i sprawy chłopa i swoich 
* * b n r c ó w  ■ po«zli na pom ułę do horyta 
|idń>kirgo i  p. Długoszem na czele, które­
mu się tdaw iło że i c iiłop i pójdę za nim , 
że ich kupi, fnk knpił tych kilku posłow.

n li ci posłow ie dołk i pod swoim  wo- 
ilzrm  p. prezesem P. S1. I , . ,  ale tak skry 
cie, jsk  kret, ażeby się p. Siapiński nie do­
m yślił i nić m iał czasu bronić. Ryli dołk i 
pod tym , który ich w vw vższa ł i stawiał 
n i m inistrów, na posłów, Chcieli zdradzić 
ezłow  cka nieugiętego, który stoi na straży 
praw chłopskich jak p »sęg  marmurowy, 
coN ię n t  łę'<a żadnych grom ów , które pa­
dają na n go N ie m ilczał on na krzyw dy 
iudu, ale pośw ięcił sieb e i swoje m ienie 
dla ch łopskich  praw i szedł w w ir v a lk i 
z konserwatystami i w szechpo lsk im i, m y­
śląc, że je jjo  koledzy są-tego samego zapa­
trywania. I ani się spodział, nasz stary 
wodz, że ci jego  koledzy stali się je ­
go zdrujcam i, że chcieli mu odebrać to 
potężne zaufanie ludu, sławę i chlubę 
zniweczyć Bardzo się zaw ied li ci pamu- 
larze Długosiki. Za łoży li „P iasta* po to, 
ażeby m ieli co po roku pogrzebać. A le  za 
to „P rzy ja c ie l Ludu” rozszerza się i rośrdę 
w potęgę.

szlachta aię Już złączyła, 
urzędnicy już się złączyli, 
księża daw no  złączeni, 
robotnicy już zorganizowani, 
mieszczanie już się złączyli
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Chcieli zdradził p S lap ińskicgo.ale zdra­
dzili u m y rh  siebie. Za to p Stapiński na­
brał więcej sil. bo mu naród ufa i ch la ­
pnął Długosza z krzesła inioisterjalnegn 
i w trącił wten dołek, który Długosz mu 
w ykopał, bo przysłow ie m ówi, „k to  |km| 
kim  dołk i kopie, sam w nie wpada*.

N if  dziw m y v ę  p hrabiom  altio rad 
eom, łio naaza chłopska polityka im |csl 
n ie na rękę. ich polityka z chłopską się 
n ie zgodzi W  ęc i oni po to wstąpili do 
P- S. L ,  a/ehy m ogli jak*m *|H>sohem 
przełam ać P. S L. a teraz, kiedy ma przyjść 
do uchwalenia tak w a l n a  r e f o r m a  wv -  
b o r c z a  a e j m o w a ,  t o  o n i  e n e r g i r z  
n i e  w y s t ą p i l i  i r o z d a r l i  P. S. L 
A le  p . poalow ie ch łop i, nasi bracia, p W i 
ton. Sredniawskł, Jedynak.Jachow icz a lloj 
ko  i g d z i e t  o n i  z o s ta w ili tw o ic h  w y- 
korców7 t a l  t a  i o n i  m i e l i  s t a ć  na  
a t r a ż v p r a w  c h ł o p s k i c h !  No poszl i 
za p. Długoszem, ho tam Piast gościnny a 
lo przecież lepiej być chw .łę przy Piaście 
niż na zawsze ludowcem  przy „Przy jąć.e lu  
Lu du *.

Przed w yboram i do sejmu przeszłego 
roku p Bo|ko w odezw ie m ów ił o wiązce 
patyków , o trzcin ie chw iejnej i m ów ił .B ra ­
cia ch łop i* a teraz jest bratem Długosza. 
Kiedy zachęcał do wytrwania w walce o 
cztero ■ przym iotn ikow e prawo wyborcze, 
a we Lw ow ie  na wiecu dunonstrancyjnym  
Zagaiwszy wiec, zachęcał lud do walki 
Z konserwatystam i, zachęcał do  solidarno­
ści, bo prawda tylko zw yrięży A t e r a z  
gdzio p. B o jkot gdzia B ra t ChtopT za 
C b ę c a l  d o  s o l i d a r n o ś c i  a p o s z e d ł  
a a m  d o  ż ł ó b k a  p a ń s k i e g o  Z a c h ę ­
c a ł d o  w a l k i  z k o n s e r w a t y s t a m i  
a sam  do nich poszedł, dopom ódz im 
zdradzić ch łopa i Stronnictwo Ludowe 
Przedstaw ił ewangieliczn ie w iązkę patyków 
•  s a m  j ą  r o z w i ą z a ł .  Zachęcał, a/ebv 
się nie chw iać jak  trzcina, •  sam aię 
Zachwiał i trudno mu się podnieść i t a- 
Bąć pod sztandarem P i  L. Pan W itos, 
k iedy referował na wiecu dem onstiancyj- 
cym  we Lw ow ie, lo  zachęcał lud do walki 
Z konserwatystami i krzyc/ał, „ c h o ć  b y ś ­
m y m i e l i  w a l k ę  w y p o w i e d z i e ć  na 
ś m i e r ć  i ż y c i e ,  l o  p r a w  c h ł o p s k i c h  
■  i e  o d s t ą p i m y  a m u s i m y  w y w a l  
c z y ć  do aajmu krajowego cztero przy­
miotnikowa I. j równe, tajne, powszechne, 
bezpośredne praw o głosowania bez kurji 
i w iryh s lów *, iż tuka reform a jest sprawie­
d liw a  dla ch łopa, ale gdy się ju t w vb ił 
W P S. L  to hu/iu na tego, co  go posta 
w il na to stanowisko. Projekt reform y wy 
borczej już teraz nie jcal n iespraw ied liwy, 
bo Abran iow icze, Długosze i im podobni 
dyktu ją a p W itos, dw u licow y polityk  musi 
kozłow ać, jak mu każą i jak mu lepiej 
w ycbodri Mv jednak ch łop i już się nie da­
m y zbałam ucić lakim , co posiadają dwa 
zdauia. Niechże teraz p. W  nos nie krzyczy 
na p. Stapińskiego, bo może wykrzyereć 
„ s a s a  d o  ł a s a *  tak m ów i przysłow ie) 
przv najbliższych wyborach

W ięc  bracia ch łop i, nie dajcie się złu 
dtać, ty lko  bierzcie się do czynu, bierzcie 
w rękę broó I j. .P rzy jac ie la  Ludu* i niech 
kardy czyta tę gazrle a zw yciężym y i po 
katem y wstecznikom Dlugoszowcom , że  
j e s t e ś m y  s i l n i  a gościnnego Piasta pę 
«Lcić precz z pod naszych strzech, n i e c h  
n i e  b a ł a m u c i  l u d u .

P. StajHóskirmu cześć i uznanie u  je ­
go  ale/mm iłowane trudy i prace dla Pol 
skiego Stronnictwa Ludowego i d la  nas 
Cbiuuów.

Michał Kaduk.
Ludowiec

Zarzecze k o ło  Jarosławia

\/ Trzeci Zjazd delegatów 
spółek dla zbytu trzody 

chlewnej i bydła.
Podstawą dohrabstu naszego m ałorolni 

ka jesl be/pr/ecznir Świnia Jest ona |egn 
kasą oszczędności, gdzie składa cod/iennic 
awr zaoszczędzania w  po.-Uci pasz w łas­
nych  i dokupionych.

|/Rolnik musi nie tylko świnię umieć wy 
hodowuć, ale tak ie powinien ja umieć od- 

nwiednio spieniężyć. to je.st, aby w łoio- 
ny kapitał oprocentował się nalelyeie.

Na tym ostatnim punkcie s|u>tyksmy 
liczne braki. Tu  łiv ł roln ik zdany na las 
kę i niełaskę i handlarza, jego  pośredni 
ków. zwanych zgonnikiim i. przelewaczam i 
(ho dobrze umieją przechylał kieliszki i 
szklanki) lub dla ich nieodstępne, broni 
pulnrrxmi

każdy ma Ich w pamięci Ich brutal­
ne i Itcnndzcnie się. nkpiwanie rolnika, nie 
uszanowanie jego m ienia dały się wszyst­
kim porządnie we znaki.

W l a t a c h  80 I veh do upadku hsdo 
w li l w i 6  p r z y c z y n iło  się K o ło  p o lsk ie  
we ^ iedniu. gdyż zasiadsiący w niem pan 
kow-ie i ludzie więcej troszczyli się o or 
dery niż o dobro kraju Sprawę tę poru- 
sza my tylko  nawiasowo, aby arly kuło zbyt 
nio me rozszerzać.

Oluź wtedy wystaw iono w fi.ilie ji za 
kłady kootum acyjne w Białej i K rakow ie 
kosztem lulku m iljonów  koron Koszta prze­
ładowania świń i koszta t-w ien ia  ponosił 
hodowca a nadto z dowodu niendpowicd 
niego obchodzenia się służby św inie w dro 
dze chudły i padały na zarazy. Koniec koń­
ców  skutek lego idjotycznego kroku na­
szych reprezentantów był ten, że hodowla 
św ió upadła zupełnie a równocześnie wsku­
tek tego podniosła się ua W Vbczecb hodo­
wla świń.

Po nn-długim czasie zakłady te w p raw ­
dzie zniesiono, ale strai id ąc icb  w setki 
m ilionów , a poniesionych przez ro ln ik ów  
nikt me zw rócił i nie zwróci.

Szczęście, te  Tow arzystw o roln icze w 
K rakow ie poczęło myśleć o podniesieniu 
upadłej h od ow li świń. W  lym  celu przy 
pomocy p Jana Teppera. obecnie k ierow ­
nika szkoły w Pa lików ce p S lratów  za 
c/ęto organizować Spółki producentów by 
tlła i trzody, których zadaniem m iało hvć 
zbycie żyw ego inwentarza bez pośredni­
ctwa ham llurzy

Spółki te zaczęły się rozw ijać cornz le­
piej gdy w  tern przeszły w ręce iow  Pe­
n isa (czytaj Pekus) Pecus jesto Spółka za­
wiązana na ustawie z r. IbuO. W  skład jej 
w ch odzą :

Tow . roln icze w  K rakow ie t
udziałem ................................  30.000 K

(iwI Tow . gospodarskie we
Lw ow ie  z udziałem  . . . .  30 000 K 

T o w  Kółek ro lin iczycb we
Lw ow ie z udziałem . 30 000 K

na llo  bank we W iedn iu  Zakład k red yo - 
wy dał *>0iM)0 i potrzebne pożyczki, resz 
tę z łoży li inni członkow ie, k tó iycb  udział 
wynosi najmniej .'illO K tak. te ca ły kapi­
tuł wynos, I,~> 1 000 K. Na każde IńOOO u 
działu przypada I człnnek Bady nadzór 
czej, składającej się dotychczas z 12 człon ­
ków.

Dyrekcję spółki stanowi p Horow itz i p. 
Mau/iro. O ich poborach pisał Przyjaciel 
w jednym  z num erów grudniowych.

Pekus, który m iał głów n ie zajm ować się 
rozwojem  spółek producentów mniejszych, 
s k u t k i e m  o d  d a n i a  d y r e k c j i  w  n i e  
f a c h o w e  r ę c e ,  w  r ę c e  l u d z i ,  k t ó  
r z y o s p r a w a c h  m a ł e g o  r o l n i k a  
o i e  m a j ą  n a j m n i e j s z e g o  p o l ę c i a ,  
p r z y c z y n i a  s i ę  d o  u p a d k u  h o ­
d o w l i  ś w i ń ,  d o  z n i a z c z e n i a  a p ó  
ł e k.

N a  12 c z ł o n k ó w  R a d y  n a d z o r ­
c z e j  z a l e d w i e  2 delegatów  Tow arzy  
siwa roln iczego w Krakow ie jesl przychyln ie 
usposobionych dla Spółki i małego rolni 
ka. zaś reszta jest albo n irżyezl.w a luh 
wprost wrogo usposobiona. Nu* też dziw­
nego, te nu owym  Ul zjrżdzie jeden z de­
legatów spółek orzekł |>o przemówieniu 
delegatów Zarządu głów nego kółek sz.lachci 
ców p Dątiskiego i wiceprezesa Zarządu gł 
p. Jaroszyńskiego, te w razie. gdv nie zmie 
nią postępowania swego, osiągną haniebny 
przydomek grabarzy Spółek producentów i 
hodowli świń w- Galicji Dodał im nsdln 
jakże możecie prowadzić Sjmłki chłopskie, 
kiedy swych gospodarsf w prowadzić nie 
mniecie. skoro ziem ię nasiąk łą  krwią (trzód 
kow w cyniczny »p .»o u  ou e iry iu a i .żucie t

do lego we wrogie ręce rosi nów . żydów ,
P e k u s  p r ó c z ,  p r o w z j i ,  p o b i e  r e t  

n y c h  o d  d o s t a w i o n e g o  t o w a r a  
p r z e z  S p ó ł k i ,  o t r z y m u j e  j e s z c z e  
z n a c z n e  p i e n i ą d z e  c o ś  z e  2UU.UUG 
K .  s u b w e n c j i  r z ą d o w y c h .

Część p ien ięd zy  id z ie  na r e n a m e ra r ja  
d la  c z ło k ó w  za rzą d u , część lo K u je  ja k o  
re z e rw ę , a część d u ią  s tra c ił  na z *  
K ła d a n iu  p astw isk  d la  o b s za rn ik ó w .

T rzy  gazety roln icze milczą a d aczr- 
go7, — bo sprytny zarząd Pekusa powyz­
naczał dla panów z redakcji tych po l.HUO 
K. niby to na w yk łady o spółkach, a w 
rzeczywistości jako  rebuebę u  m oczen ie 
liw . „Szw aigeh l*.

Zam knięć rachnnkowyrh nie ogłasza Po­
kut publicznie, stąd leż trudno by ło  prze* 
długi czas o jakie dane cy fry  z jego d z ia ­
łalności Sprytn ie to ukrywano p ( zed ocza- 
n,i tych, dla których Pekusa założo.m  i 
dla których on nic r.ie rob ił tj. dla Spór 
łek producentów

Dzięki zabiegom  w ym ien ionego p. Tep* 
pera, z naszych posłów jakoś żaden o tern 
nie pomyślał, zebrali się delignei Spółek 
na narady 2(> października 1913 w Rze­
szowie. Polem  odbył się| kurs delegatów  
w Krakow ie 21 i 22 listopada, urządzony 
przez Patronat Spółek przy Syndykacie, 
który jest organem rew izy jnym  dla Sp<^ 
łek producentów. Tu w yłon iła  się myśl. 
aby jeszcze raz poruszyć s|>rawę S pó lm  i 
na ten cel zw oła ł p Tepper zjazd do T a r ­
nowa, który odbył się w r. iJ tJ  duia 30 
listopada.

Pekus pod w p ływ em  rosnącej n ieufno­
ści począł mięknąć, s ir pom im o to nie nie 
myślał, przypuszczeniu Spółek do Zar/.ąda 
swego, zaś p dyrektor Muurizio m niem ał, 
że aroganckim  obejściem się na zgrom a­
dzeniach Spółek potrsfi zarzew ie buntu 
zadeptać. I wielu małodusznych, mniej in ­
teligentnych u legło suggcstyjneinu w p ły­
w ow i lego pana Duehy reakcyjne, myślą­
ce o zniszczeniu hodow li i spółek będą 
m usiały zniknąć ze swą destrukcyjną solK»- 
lą przed wsehodcin ożyw ionych  prom ieni 
postępu. Lud się tumanić i manić me da..

Naznacrono nowy ziazd do Lw ow a. Tym 
razem urządził go Pckua.

• •
W e wspnnisłych apartamentach Zarzą­

du gł. Kółek rolu., k a p  ą c y c b  w 
p r z e p y c h u  i z ł o l a  (za łe niepotrzeb­
nie wyrzucone na te zbytki pieniądze i le i 
możnahy by ło  zrobić dobrego dla rozw oju  
kó łek ) zebrali się przedstawiciele Pekusa, 
Dr L isow ieck i, delegai m inisterstwa roi* 
nictwa radca rządu p Dr S/warz z p Du- 
lągiem , sędziwy prezes Kółek p Dulębą 1 
drli-guci spółek (kolskich całej Galicji, g d jś  
ruskie tworzą od iębną organizucję.

Po zw yk łvcb  przemowach ośw iadczono 
się. aby Spółki w ybrały Kom itet delega­
tów, którzy mają przeprowadzić rokowa­
nia z Pekąsam i.

Ponieważ Zjazd zachodnio-gał spółek w  
Rzeszowie wybrał Komitet złożony z 7 człon­
ków, któremu powierzono przeprowadzenia 
rokowań z Pekuscm lub utworzenie osob­
nego Związku spółek, przeto uchwalno d o ­
brać jeszcze 5 członków  ze spółek wscho- 
dnio-gal. Natomiast srom otnie upadł reak* 
cy jny wniosek ka marszałka Kendry, aby 
nie uznać dotychczasowego Kom ilrłu .

Skład obecnego Kom itetu jest następu- 
ją c y :

1). Przewodniczący p. Teppar Jaa S 
Paw lików k i p. Strażów 2). Zastępca p. 
S za s zk ie w ic z  G ustaw  « ł iściciel dóbr Rze­
mień 3) Sekretarz p D ą b row sk i Franci­
szek  profesor gospod-irsiwa w sem inarjum  
naucz, w Krośnie. 4) p S zu b ra  Franci* 
szak w łaściciel gosp w Suehodule p K roa- 
no .*». p Budzyń  J ó za ft i )  p L u k a  W a w ­
rzy n ie c  właśc. gosp. w LusłHwicHch p. Za -' 
kliczyn. 7) p. M ija ł W ła d y s ła w  właśc. 
gosp w Dobrzechowie. X) p Iwańczy- 
s/ak, protios/c/ w liułus/czyócach p Ho- 
inanówka. II). p Su linners.i Zygm unt u- 
r/ęenik kolejow y w Łańcucie jti). p Zat- 
cher Józef dyrektor Kasy w Sanoku I I ) .  
Parlyku llip o l t z Barysz koło Monaste- 
rzvsk 12) Nowak Jozef w łaściciel gosp. Z 
Daszewa 9. Uc seuduri Kumsiuw.
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j^O .ady przeciągnęły aię do 10 w  nocy.
g^yi Pekus nie chciał popuścić. Po naszej 
atronie stali jedynie dalegaci Tow. roi ni- 
ytcgc w Krakowie i dyrektor. Syndykatu 
p. Dr Wróblewski. Ostatecznie sformowa­
no żądania Spółek, które będą przedmio­
tem obrad Rady nadzorczej:

1. Pekus przyjmie wszystkie żywotne tj. 
ńobriu idące spółki na członków

2. Odpowiednią reprezentacją Spółek w 
Radzie nadzorczej Peknsa, o ile wpłacone 
zostaną udziały w kwocie potrzebnej >̂o- 
dług kontraktu pekusowego.
• Reprezentant rządu p. radca Schwarz 

p>zy rzekł od powiędnę poparcie żywotnych 
Spółek w otrzymania subwencji rządowej 
o m  złożenie udziałów w Pekusie.

3- Spółki będą miały prawo wysysania 
3 delegatów (tow. stała delegacja; na po­
jedzenia dyrekcji z prawem wgiądnięcia 
nr księgi i śledzenia działalności dyrekcji 
1 staw iania wniosków.

4. Pekus po przychylnej ncbwale Rady 
nadzorczej ma bezwłocznie powiadomić 
Spółki urządzić i wyznaczyć termin jak 
najszybszy na zjazd delegatów spółek, (ebec 
nie jest 17 spółek czynnych w Gal tej i zach., 
ń ś  9  we wschodniej) celem przyjęcia o- 
wych uchwał i celem utworzenia ewentu­
alnego związku.

5. Pierwszą stałą delegację wybierze Ko­
mitet dotychczasowy.

Jak widać postawiliśmy minimum (o ile 
możności najskromniejsze) żądań, a mimo 
tu natrafiliśmy u a ogromny upór delega­
tów Rady nadzorczej Pekusa i co dziw 
niejsze, że między tymi i wrogo usposobio­
nymi byli delegaci Zarządu Kółek roi u. i 
Tow. galicyjskiego, a przecież większość 
członków tych towarzystw tworzą włoś­
cianie.

Delegat.

„Michał Konopka", Bardzo spóźnione. Mimo 
wysiłków z naszej strony dopiero w przyszłym 
tygodniu wydrukujemy.

J. K. z Lanckorony. Nie podał nam Pan swe­
go l.a.niuka, nie możemy więc drukować. Za­
chowamy tajemnicę, ale wiedzieć musimy, kio 
pisał.

Jedea z czytelników, Markowa.* Wydruku­
jemy.

Strychalskl Paweł. Będzie drukowunem.
Sfcyuion Wilk, Białobrzegi. Bank parcelacyj- 

ny w likwidacji ma jeszcze grunta do sprzeda­
nia. O warunkach, cenie, można się dowiedzieć 
wprost od Banku we Lwowie. Co do stwierdze­
nia, te grunta dworskie, zakupione przez par- 
ceiantów, mogą być kiedyś napowrót odebrane, 
to są stare bajki. Kto kupił i w księgach grun­
towych jest zahipotekowany, ten jest właści­
cielem dopóty, dopóki nie sprzeda koniu inne­
mu i hipoteki nie przepisze. —  Bank morawski 
jest solidnym i można z nim intaresa robić.

jakób Stanlsz, Lubatowa. Łączmy się w P.
S. L." doskonal*, bęnzie w numerze następnym. 
Przystąpienie do „Krajowego Z. L»~ wymaga 
1 -koronowej wkładki rocznej.
S. Bar Przeczy ca. W  następnym.

S k a r bnica Polska-. Wstrzymane s powoda
i |bó4rróbóCia drukarskiego niezmiernie poczytne l po­

żyteczna to -.wydawnictwo podjęło t r z e c i ą  so*

: N A D E S Ł A N E :

Odpowiedzi od Redakcyi.
Młodzi ludowcy z Łężun. Nadesłany list 

wydrukujemy w Przyjacielu. Podzięka za sło­
wa zachęty I

Jan Rzecznik, Jasienica. Sprawą Pana zaj­
mie się poseł Supiński. Kalendarze wyślemy 
po Otrzymaniu prenumeraty.

Jan Magda w Kolb. PrzyBzło za późno, bę­
dzie dopiero w nast. numerze.

^lózef Florek, Wolica pot Prezes Stapiński 
uczyni, co będzie mógL Proszę cierpliwie cze­
kać na odpowieaź.

Frań uszek Hejnar, BlalobrzegL Ślicznie dzię­
kujemy za nadesłane uwagi Będą w następ­
nym numerze.

Ludowcy w Kolbuszowsklem. Dopiero w  na­
stępnym.

Jozeł Sroka, Łapanów. Będzie w następnym 
numerze.

Serbinowlcz Michał, Zuorza. Otrzymaliśmy, 
będzie przy sposobności.

Władysław Klinuj. W następnym. Świetne! 
łAiękujemy.

Franciszek BartmlńskL Skrypt będzie dopie- 
łro w następnym num.

Dr. K. Kulczycki
w Jaśle, przy nl. 8 Maja naprz. Tow. Zaliczko w.

otworzył kance- 
laiyę adwokacką

Wiktor Skołyszewski
K r a k ó w ,  u l i c a  i w .  J a n a  1 4 ,  I I .  P
ządowo upoważniony g eom etra  c yw iln y , prze- 
rowadza waaelkie roboty w zakree mi-smiotwa 

wchodzące.

krajowy Dr Józef todygowski
otworzył ksncolfc. l» adwokaci* w Żywce (nsp. z. poczty)

D r W in c e n ty  Q r l e m z > , l : ; ,

Gtwnrzył tanKliryi adwoltacHą w Rrflśnie.

Dr A. Menasse
otworzył kannliryy adwokacka « jaśli przy m. RsicIniU

Słsmp. siano, łboźe I Inne artykuły r e l f c j
najlepiej epieniężyć można przez Włościański Zwią- 
zak producentów paszy i zboża w Krakowi* nl. Ra­
dzi willowska 8 I I  p. Fil je: Jarosław, al. Słowackiego 
1. 8-4.; Tarnów, wojskowy magazyn prowiantowo.

Włościański Zalążek objął dostawy blafiay. 
słomy dla armii w Krakowie, Tarnowie, i Jar i 
sławiu ; wchodzi w stosunki handlowe tylko z człoo- 
kami. płacąc im jak najwyższe ceny. Wlościanon- 
spieazy z poradą we wszystkich gałęziach rolnlczm
handlowych I ndziela lin zaliczek na dostawę paszo- 

Po wsiach zakłada swoje oddziały rolniczy, 
handlowe. Zgłaszać się pod adresem: W ł o ś
c i e ń s K I  Z w i ą i e k  p r o d u c e n t ó w  p a  
■ z y  i z b o ż a  w  K r a k o w i e ,  u l .  R a d z i -  
w i t ł o w s h a  8 , I I  p . ,  osobiście lub pisemnie.

r y  ę arcydzieł literackich, która obejmować będzie 
następujące utwory: Nr. 27. Fredro: „Zemsta*, 
nr 28. E. T. A. Hoffmann: „Doża 1 dogan ssa“,
nowela, nr. 29.80. J. Korzeniowski: „KoUoka_yi-u, 
pow'eść, nr. 81. Maupassant: „Dwanaście noWel“ , 
nr. 32 84. J. I. Kraszewskiego: „Dziwadla“ , powieść, 
nr. 8ó Flaubert: „Trzy nowele", nr. 36. Haym: 
„Złodziej Giocondy uowela, nr. 87. Jan Kacpro­
wie*: „Z  chałupy , opowiadania, nr. 88 9. E. Brad- 
don; „Tajemnica lady Andley“ , powieść — Zeszyty 
pojedyncze, do nabycia we wszystkich księgarniach, 
agencyach gazei i , trafikach w  kraju po 16 haL, 
rkazywać s/ę będą w szybkiej kolei, tak, *e do 
końca marce U r. cała trzecia sery*. obejm.ijąca 
trzynaście zeszytów, będzie kwmplet.ia. Prannmo- 
ratę (2 korony za seryę kwartalną wraz z przesyłką 
pocztową) nadsyłać należy wplost do Aamłnistrii* 
cyi „S K A R B N IC Y  PO/,SKIEJ‘ , Lwów, Sokoła 4.

Narządy traw ien ia należy szan ow ać, gdy* 
niema iednego organu ciała ludzkiego, którego 
najmniejsze zaburzenie miałoby taki wielki wpływ 
na wszystkie Inne organy. Szanuje się organy tra­
wienia, jeśi, im się funkcje ulatnia I pobudza przeo 
środek lekko rozwalnir jąow. Tak: środek posiadamy 
od 40 lat w znanym balsamie na żołąaek Dra 
R o s y , z apteki B. F r a g  n e r a, e. k. dostawcy 
dwom w Pradze. Dostać go można we wszystkich 
aptekach.

W ielmołny Pan)e aptekarzu* przez 2 razy spro­
wadzane było przez moją córkę Maryę G*walewlcz 
lekaretwo na bóle głowy, „M igrol* lekaretwo jest 
wyśmienite i sprawiło ulgę w dolegliwościach bólu 
głowy, za co serdeczne składem podziękowanie.

tJpraszara rouownle o 8 fi .koniki ,,k igrol" na 
bdle głowy po 70 bal. Pieniądze wraz z portem, 
pod adresem proszę wysłać Aniela Gawalewicą 
ą Leżajsku, pcdklnsztor________________ _________

Pomoc!
W teżereetareh alepem rflarch żni­
wach pmmmi* Faao trIHs elerwate- 
rzędna cłatryTaSa, a ■ ieao tr ic l*  
errżiaalna wirówka Alfa Laval » »J -  
■ a a n t fa  a edela 1913. t , r  której 
petrzebojt Faa 10—12 litrów w ieka 
de azyakaała 1 k i. waałe daaarawe- 
Se F r lt l  lea w ria tr  u  ebek aa-
wetaje faa teiereetar sły zbiór, 

r i t t r t i u
darme 1 eelaiala.

AHCyjNŁ TOWAIZTSTWO
A L F A  S E P A R A T O R  
w  i  ł  n  c  n  i i i  s .

Założona w  r. 1890. pierwsza krajowa

H odow la  kan arków
h e r c e ń i K i c h

Pr lec* kanarki harceńekie punę I 
doborowe śpiewaki, śpiewające Ukto 
i  wieczór przy świetle pc koron 10, 12, 

ltj, Ml 1 wyżej za tz.ukę. m

Jan Szufa, Kraków
Mały Rynek 4.

D A R U J Ę f ® * ®
każdemu, aby ze swoją firmą każdego zapo­
znać, prawni iwy U KarateWT złoty pierścień, 
kotzxujący zwykle 8 koron, tak dlk panów jak 
i pań, z urzędową pieczęcią i ze wspaniałym 
Imitowanym brylantem za wzjotem kosztów 

wyrobn wyn oszącego 8 kor. 70 h. 
Przesyłka za  za liczką p r z w i

Dom Exportowy Arnolda Weissa
W li a T I Gompendorferstrasse 139/43. 4—10

W ykryta moc człow ieka I Ta jem nicze si­
ły  f Nadzwyczaj zajmujące dzieło psychologa 
L  Tonrjaena, pouczające o wyzyskaniu, wedłng 
najnowszych metod ukrytych tajemniczych sił. 
Tajemnica osiągnięcia niezmiernych korzyś i 
I jsk najlepazych rezultatów w swych zabie­
gach. Bezwarunkowy wpływ na innych lndzi
1 to bez Ich woli 1 wiedzy. T a jem n ic ze  
zdobycie m iłoSei! Jedyny sposób uzyskania 
szczęścia, bogactwa, zdrowia, energii, siły fi­
zycznej i umysłowej Natychmiastowa adolność 
hipnotyzowania.
Wysyłka dziełka w  języku polskim jedynie za 

.  zwrotem wydatków w kwocie 75 hal., które
należy w  liście w markach pocztowych pod adrezem: 

Ł  io o r ja e n  ^psycholog, Bruksela 22 — Centro, Bofte pusta Ie
126 Bargla... Listy należy markować 26 hal hel

Patent snstr. 41756. 
W y r ó b  K r a R o w s l t l l l  

D o s k o n a l e

p o k r y c i e

d a c h ó w k a  mi
Lekzie i piękne, nie wymaga 

nigdy reperacji. 12—12 
Najwyższy stopień ognlotrwałoścl.

A S B I T
Lu pek  a zb es tow y  odporny 
na smiany powietrza i wiatry. 
Fabryka  łupkn asbestow .

» A S B I T “ .
Spółka z ogTaulc.:oną poręką.

K R A K Ó W ,  
Fabryka: u l.SU row ilina  89 
B iu ro  cen tr.: „ 48
Dokładne kosztorysy podaje 
Fabryka za doniesieniem dłu­

gości krokiew i kalenicy.

N ie  da jc ie  się łu d z ić  
n a b y w a n ie m  to w aro w i

Chcecie nabyć ładne resztki, któreml możecie obdzielić
całą rodz.lnu zamówcie Je w tkalni W. Jlrsovć Novy 
Hradek n/M. Leszu i można cżyć na rożne potrzeby. 
Zefiry, barchany, flantie, plltna, kauafaay, per i. ale, 
kawałki 2 *8  n». dUgie 40 m. za 20 koron franko, 
albo połowa za 10 koron nie frankowane za zaliczką. 
Nieodpowiednie przyjmuję napowrót, albo zwracam pie­

niądze. Niema w ięc ryzyka.

„Skarbnica Polska**
Ulustrowany Tygodn ik  A rcydzie ł 

Literackich
rozpoczęła trzecią seryę. Namery pojedynczne po 16 hal. do 
nabycia we wszystkich księgarniach, trafikach i agencyach 
gazet. Prenumerata kwartalna (18 numerów) 2 korony. Kom­
plety I. i I I .  seryi, po kor. 2*— a w oprawie po kor. 270 
wraz z przesyłką pocztową, wysyła: Administracja „Skarbnicy 

Polskiej* Lwów, Sokoła 4. 1—2
. .; Prospekty na żądanie darmo 1 optatale- — 'SS

/
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Cudowny środek przeciw chorokom płuc!
L isty  ch o ry ch  d o  aptekarza.

Nadporacrnlk B4» K. r  place: Prsml 2 i.ty  aaziąblłam aią podczas tw icw t mc-.iyeh I nabe.it len et keto m 
ocknęli e później choroby płac. Kurczo ty silny kaszel 3 nocne poty ocieniały małe nleswykLi i ogromnie łmizernlHlem. 
Doctełem nrlop, wyjechałem ne południe, cez -iłem najrozmaitsze lekarstwa. nic ml jednak tle prani gełn | atrerlłem 
wszelką nadzieją wylec teDia W te ni przeczytałem w angielek lem, lekarskiem piśmie o słynnym płuc Dożywiającym  
proszku Certosan, zamówiłem gu uoble natychmiast, uśvwałem'gt> r>rcez d tygodni I od 2 mieniący jestem zupełnie 
zdrowym ł pełnym ził Syci wych Aołnirtam U nią, śe nigdy tak dobrze nie wyglądałem jak obeciJe i iLiotnU, nie 
czaiem clą nigdy przedtem tak ailDym i sŁuBąśiiwyra.

Probosz R. B...I w JL..m. pizze: Dziękują Panu serd-icsnis za przysłany opis cagielckicgo proszku od żyw ia ­
jącego płuca Certosan.

przysłany opis sngii sk ago proszku odżywia

irogiem s.ą pozbyć dr tąuego kaszłn, któ y astmatycznymi stekami mnie trapił. Próboi-nlnn wszystkiego, 
co polecili mi leserze I chorzy, jednek ni<~ nie polegało. Certosan u.e tylko wyłączył mnie w kflkn tygodniach- W _ 
istotnie wzmOv.aU mnie i spowodował przyioat ns wadze. Cudownym lest ten znakomicie smakujący | referat Bło-

f osławię lego wynalazcą] Polecam każdemn, kto ma p-dwbne cierpiani.. Wielka oryginalna flaszka Cara '
Łon. Nabyć można w aptekach. Gdyby <*m nie było naleśy sią zwrócić do głównego składa:

Apteka Józefa von Tfi-tik budapest, VI Kirólyutca 12|p.

Bło- 
koaztnjr

o n o o o o o o o a
ł t a w a  5 0  

p o t a n i a ł a  I I !
Amerykaćka kawa 
śd — niezwykle ar OMtycaaa, 
w\ft_tna I ossasąilna — 6 klg 
pakiet próbny i ir 10 op. a tak. 
za sali zką. „Ek. i>orl Kawy 
i hs.b*ty“ A. Saphir 

dany 206 Wą

Wspaniałe u to n  spudme tylne za kor. H O
posyiam każdemu, aty moją firmą w as*rokie koła wprowadzić I 
wsządzie dalej polećiA Moje spod ale ą  t  u.jicp j.igr jesiennego 
I Zimowego szewiotu, mają najiuaazy krój, są trwałe prał swa- 
rancyą prawie l is  do rozdarcia z prima mataryam w angiekkie, 
prątkowane wzory poprawnie letącc, zrobione piaez pierwszorzę­

dnych krawców, spccyaiłstow w robienia spodni.
Jedliby spodnie zupełnie nie odpowiadały, przyjmuje je napowrói 
.ema zetem ładnego ryzyka, ł roszą zaiuówiu n r  ; ns próbą spo­

dnie za K d'50 i należy w»5d za opakcw inle 8G k‘»L Przy zamówieniu 
wystanry dokładne miara obwoda w pasie i wewnętrznej długości 

nogi. Robota tylko ne miarą. 1—8
Ezport Arnold Weiss, Wiedeń VI 8umpendorferstraase 189 48

j a j a  w y l ^ g o w b
knr nW«j]Duuuw> t 't y e k  pś 
80 ha sa actuk* w t  i  % opa­
kowaniem epraedsje Hod nirto 
kor W. Serafina w Jral a fw  

p. Borysław.

m i  n m r

A ń B m K s s iń B n a p to «H B p «^ r f r a i

iNowo założona firma
dostarcsD nowości: nowy rodr.j nswosn ttośli) t y ł o  
w całych wagonach. Koniczyną ar- u, trwającą ( 
lat (nikł wym łza jak s wyczaj na) pr 240 nor sa l.tfT 
W'jak pszczelny dla jrctió* po K 1 itr  - as 60 k *.

kg.
wy*W «ak pszczelny

Łmi 10u Kg. uczą po a  z iv  u v  ag.
Wyróby stalowe jak: to pory. piły, kosy z trwałej i 
i i t u  najdabarowaza nasiona, yssniti darmo i epiai 

Adres:

Micha? Duberiski, Dolina (Galicja).

1 W zakładzie sadowniczym 
m „Glinka”

(własność krakowskiego Towarzystwa ogrodnicze­
go) aubweno. przes o. k. Min. rolnictwa i wysoki 

Wydział krajowy
Nabyć można:

Doborowe drzewa owocowe
plenne i kr.i  we (własnej produkeyi), krzewy owo­
cowe, zrazy do r.czepienia, r u a  
łycn, jak: truskawki, nrbśrbar, 
ogrodnicza prąjnlcka własnej proankcyi). 

azia i matoryały ogrodniczek

$
K i
tti

szparagi. Maić 
dnkci 1'. Narzą- 

1-8

Ceny bardzo przystępne.
Dl* kół k .ulnicsynfa specy optrtty od cen ka­

talogowych. G ’ tik darmo t opłatnie.
Adres: Prądnik Czerwony pod krasowem p. looe

Z ak ład  „G linka".

Parcetacya Józefówki
270 mrrgów ctarDO*'f~n s hndynkami lub Imz, 2 kilo­
metry od Mościsk, kościół szkołz w mie b<;u. Cens8u0— 

120U kor. od jednego morga Zgłoszauls:

Do obrony „Pobudki"
—r y  im Was Biada M^ośdanis, gdyż t listów otrsyma- 
nych s wiosek dowiaduje dą. iś w niektór-cb tr»fik„ch 
i sklepacm mimo wyrainegc tądenia „FebodKl Bełdew- 
sKlege*4 — kapującym narzucają pi. emnoą inne bibułki 
Każdy jest p-nnm za swoje za swoje pieniąoze, wiąc musi 
to a ostać, czego żąda! Zetem przy zaknpnie żądojcie, wy­
raźnie ,,/ H sa ią  Ś iM r m k lt f ł "  s nim zapłacicie, do 
irz j jglądajcto osy jest napi.i P.b a t .  i czy ne obrazka 
jest Bartosz tałewscKi, trzyutsjąt-v czapką czerwoną na ar 

macie a pr-y nim kosynierzy.
Bracia! nozete jeden drugiego po czem możne poznać 
„PebndKą Bełdowiiiegc'* a ten mój głos ostrzegawczy 
niechaj leci od wioski do wioski — od chaty do chaty.

W asz p rzy ja c ie l

4-25 Wł. BeidowsK!
rsbrrksat , h ebndii" w Krakowi*.

I B l C f f l B s l H a
ulica Szewska 1S SI

■adstżye 
aj niskJob xnaek. 
Bi

H IP S O O ,

DR. PRZESTASZEWSKI
L w ów , O iltil A ka  9. 1 -8

Na nadcboazącą wiosnę polecam do siewu

Najlepsze nasiona
gaspedarese, lejne, warzywne Kwlatetre _ gwarancyą czy- 

ztośui i siły kiełkowenls 2—10

E  Drzewka ow ocow e  I ozdobne —
Krzewy, różo p if ns . Krzaczaite, otsz wsaelkie artykuły 
web jdzą< i w - i i m  egrtin ictw s ł rslfaictws. Tewnr debe- 
rowy. Ceny nisdto. Cenmk i specyalne wferty wyayłam opłatnie

E. F R E E G E , Kraków.

J ó z e f  O l k u s z n i k

Dom handlowy i przem ysłowy’ 
Krabów , ul. S ław k ow sk a  I. 2 9
Telefon 1500, sprzedaje hurtownie i częściowo

■■WĘQL-.“"
krajows i sagrsnk no, s odstawą do piwnicy po nsj- 

taóuzycL CJnach.
Przeprowadzą nsseikje trsnsakcyo finansowe, leśno- 

rolne i pr»sfdyflowe. 4—12

Sprzedaje towary 
■ po 

«* »j
1 Brytania 
Rem. syst. RoekopC 
86 godz. t piąknym 
lsń~sz)-Ł i korge 

3-90, i  snu r ebaktr. rloty Ram 
z w -rkr Sf.Undit, ' adzwyesnj 
pisaki, modny kswa Wraki, z me­
talowym cyłrrbl»tera 86 (cd|L 
idący, aawajcaraki werk a UA- 
onazlciem kor. 470 Srabrny 
lloHkupf o U.iecu 1 tpertaoh, 
bardzo •liny, kor 11-—. 6«Jr- 
wydim ikl H, .nontoli koi. 780. 
budzik najlepszy koron 8-—. 
m i cu uk. 'r (Ls e od kor X*—> 
Zegarki r.ota a ‘ ii  ikto od kar, 
0 —. t -A u i ijuutrowane o g ­

niki na żądnals dsnn. f oyk. 
nfa 1-16

w Wadowicach
Posiada na składżie sto^wcie do porr wazeikiu gatun­
ki zbóż, bądźto ozimych lab wlpsoniijoh, wszelkie ga­
tunki koniczów nas ennych, oraz trr* pastewnych, ns 
alcnla buraków w uajlepszych gntjnkHch, jbkuteż wszel­
kie ar ykuły w zakres gospodarstwa rolnego I domowego 
wchodząca. Wszelkie Wwozy l^tuozns, jak Suporfot- 
faty mineralno, kostno I amoniakalni* w różuycb pro 
centach, męozky Thomasa, solo po bsowo wysoko pro- 
ceutowe, Saletry chilijską, oraz wszelkie inne nawozy 
z najleptbgcb źródeł po hodząe.5. t  gwarancją procen­
towej zawartości, poaiada w kazdc,, po'«e na składzie. 
Wfglśl krajowy ł  najlepszej kopalni „Bory1*, dostarcza 
całymi wagonami, oraz sprzeda.>ó na p o j e d y n c z o  
cetnary w magazynach T.iwurzyałwa. Dostarcza nie­
mniej wapno, papą do krycia dachów, płyty izolacyjne 
wszelkie n«rządzia rolnicze, orak a i k a w 1 ,. dla straży 
pożarnych po cenach najprzystępniejszych i najdogo­
dniejszych warunkach Dla Kół'iii rohiczych dostarcza 
nawozy sztuczne całymi wagonami po cenach fabrycz­
nych z odpowiednim rabatem oraz wągiei i>o cena< h 
kopalnianych. — Wszelkie towary ją  plorwazorzfdnaj 
jakoicl, za gotówką 1 ua kredyt

Zanówlonla uskuteeznla alf adwrrtnl*
DYRRKCYA

Mocłtniiggiciifî
pom utirak I m  Zup. iłsartoSl 

K. WaU.
pom lato U I m  Zup. 
-—i ks 4 K 1 ■ — sk" IŚ
od tła Isdyns wri»łfc.i ip t t f  w 

' at s '(Bawurtou.bardk»r.ksia

Ajaneja Tow wza| Hbazp. „Wlała** znajduje 
sic Kraków, ul. WoLke 19 w Adm. „Prz>- 
joclols Ludu" gdde przyjmoja slf ubazplocza- 
nla I udziala alf wtrolkioh rad I wyjeśoioó 

w sprania ubBzpieczah.

Do nabycia 
w  A d m in la tra e ) !

*ą

JsAid
u P rza d  b i i l o i y g s a i  

dziejn Polaki*1 napunl 
Albin Junt cena 1 K.

wbpii* ślicsna kaiąAaos- 
ka napisana prses p a s t a  
B o j . y  a liocrymi ohras- 
ksmi oaoa CO hal

d ia  c z y te ln ik ó w  ( ć o y

znitone
^ludaaze**. Krotna s  

ciąta Ł.storja krąUohr 
wszechpolskich oank M  
fant

Polityka S troon .tifk  
dem okratyrzno - n s r »  
dow ego ceni 10 hal 

„Zbro jne  pogotow ia  
narodu  polskiego*1 oą> 
piL«kl J. Sanwjca • oa lii II,
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PR ZYJA C IEL LUDU
Na reumatyzm
gościec, postrzał (Uchla, 
i łamania polec* się uś­
mierzające nacieranie, od 
wi«in lat ogromnie roa- 
pow zecL n o, przez wie­
lo lekarzy ordynowane i 
| r jzz znakom,, >ci nzna- 
ne 'jnlrentiim Bazltfezriaz 
COMpeS tiin z pr zare.wtr. 
marką ocnron.

NERW8L"
w
chemika dra Jul Franso* 
■a, aptek, w Tarnopola 
Cena ilakonn Aj hal. — 
10 (L 8 ko r.. nie licaąc op. 
i fr. 10CO listów iLlęk. 
do przegląda. Dwa razy 
dziennie wy.yłka poi t. 
zamawiać pod aJ-eaem * 
Główny skład wvtyłkowy 
dr. Juliusz F. ancos, 
chem 1 apt Taruu. oł 216. 

8-24

Prima peszt..sKą t łt s iif  1 
•malec topiony, w najlep­

szych gatunkach wysyłamy en- 
gross oraz i w iu_iej8syoh 4r 
alg. pakietach poczto wy cL aew
to wagę w cenie K  7-60 za 
słoninę białą, za wędzoną Inb 
paprykowaną K  8-7C a K 8*70
l s  iiec wraz z opakowaniem
za sahczką Leepeid Weisz I 
Sta ladapeszt IX Hentro itcs 
17 (naprzeciw miejskiej rześni 
trzody chlewnej Dom ekspor­
towy smałcn i słoniny, powideł, 
śliwek 1 innych produktów 

krajowych.
By zapoHndz zwłoce zleceń 
prosimy o dokładny naaz adrez.

[ IT T T T T in i  1J
Dv sprzedania

karczma murowana i dziesięć 
m- „ów  gnnto ornego, teren 
naftowy w Fopsrdacn, gmina 
Cergowa koto l/nall. Karczma

firzy gościńca. Mechel Marga­
łeś, Popa, iy  p. Dnkla. 2—8

n r r r r n n D D
P&iecuny gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jer nać do Am eryki lab 

Kanady, &by udali się z panem zaufaniem tylko wprost do

Biuro podniźy Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,
Lb===r======= które nie ma żadnych agentów ani naganiaczy. Ł==n=rirr=T

I n a L  is tn a  a  o ł P a l i  k m  jakim c u d e m ...
Kto ma kaszel, dasznosś lab zaziębienie niech nie omieszka 
zaraz zamówić irosznrę napisaną f rzez M. U. Dr F. Mol. 
kapa a otrzyma broszurę ban n o  i Ir, alko. Proszę piszcie 
dzisiaj Rlcn. Slmanot ky. Praga 861 at. Kr. Vłno-
8 -4 hrady Czeczy.

„W ISŁA"
T o w a rz y s tw o  w z a je m n e g o  K redy tu  
we Lwowie, ulica Leona Sapiehy L. 9.
Udziela czlonKom swoim obezp-eczonym we „Wiśle“ przyczeK na weKsle ith  
sKrypta dłużne na najniższy procent i najdogodniejsze waronKi spłaty.

Przyjmuje wKiaćKi na książeczki i płaci od nich 5%.
FodateK rentowy opłaca Towarzystwo z własnych funduszów. 

Udziały członków przynoszą dywidendę,

HOncesyonow. reskryptem c. H. Ministerjum spraw w c«n  z d. 9 sierpnia 1498 r. L. 4647.

, „ W I S Ł A “
Ludowe Tow. wzai. ubezp. we Lwowie, Leona Sapiehy 9
Z ś d n g u j e  n a  poparcie jatto n a jtań sze  k r a jo w e  Towarzystwo asekuracyjne.

i  Spółka i  
fakturowa
=  w  K r o ś n ie  —  
itw in i pstriin peryką

przyj ł i.Je

w k ła d k i  o s z c z ę d n o ś c i
i płaci S 1 pó ł proeent od 

Inia złożenia.

i obce p eniądm lii iy  
ej i wydaje bezpłatnie 
in ld ma drobnych oca-

Dolary 1 obce 
najwyżej i wy 
skarbonki ma drobnych 
czędnośd. — Z Rady nadzor­
czej W i centy Jabłoński, po­
seł du Rady państwa, Dr. Fe- 
Ikz Czajkowski, Jędrzej Kra 

ki erek. - -łunek Rady nadzor­
czej Stron. Lud. Itd. Dyrekcya: 
Wojciech Leuik i Wiktor Si­

korski.

■ Iraliw!? Kintomacyi u uwyn dnrctip turami?®
Adres na listy: Kraków fach 180. 

Przeprowadza wszelkie transakcje prizę jak, ksrhzsn, 
alanin. słomę I owsem oraz pośredniczy przy a ,st&- 

ińe Zyta dla c. k. armji.
Dostawy podejmuje tylko od producentów- członków. 
Zak'.d i lokalne Spółki producentów pssry dla wspólnej 

sprzedaży produktów drobnych producentów. 
Adre telegraficzny „Zetpepe4*, Kraków, Telefon 384

1

C. k. Patent Nr. 51.489
13 rziiiklią.

pasek rupie.rowy, bardzo 
-o .. yp_dkr> 12 d gi wagi 

ł  sprężyny Inb metalu, nosi _ię bez bólu 
radykalnie przytrzymają >nM>r akI'nę. Odpo- 
ledś za dołączeniem .marki odwrotną pocztą.

M. Kantorow icz, Podgórze,
kets Krakowa, J< « l  kr k 4. 4—SB

nowy cadewny wętt- 
Iszek dla clarpl|cyoh
N c „o  wynaleziony 
lekki, dla największego 
bjs sprężyny li ' 
i
wledi

Wypróbowatyr-. środkiem, spo­

ił* trawienie 
możno łatwo njm  i t  jr i/xviA łw »u jra

■eleesSnś I U * mdzonym  z najlenrayel i naj- 
POIcpSZyC 1 U  skuteczniejszy'' siół leczn k«urv 

ppbndza apetyt 1 trk . lenie, a za­
razem łagodnym śródf ien, Jom 
przeczyszczalą-rym. irtAJry (. godzi 

i nsnwa: znane skntki nienmiarkowania, zftj .yety, 
zaziębienia, siedzącego tryba tyci.. I obetrakcyl, 
n. p. zgagę, wzdęcie, nadmiar kwasów I Ipafree, jest
D r. R O S Y  B A L S A M  na żo łą d ek

Główny skład w aptece
B. F R A G N E R ,  c. i k. D ostawcu Dwom, 

„Pod czarnym orf m“ , Praga 
Mała Strona 2CB, Róg at. N „da. 

Wysyłka codziennie. Cała Da ń i  2 K , pó((latr ., 
1 K Pocztą za poprz. tdeełan> K. I PC m_J. 
flaszka, K. 2'dO wielka flaszka, K. 4-?0 dwC wirlk'- 
K. 8 cztery wielkie, 22 K. — 14 wielki* h flaszek 
wysyła się franco do wczystkidbi stacy i 
Austro-Węgier. I w K« ikowle w 
aptece M. Rkdera. — P r z e s t r o g a !
Wszystkie części opakowania noszą 
prawnie chronioną markę ochronną.

3  G O

? b  s
-----

s  0 9
8 W g ea i f  I
w *
h s  l  s ?

Kasa Zaliczisĉo w Żywcu
—1 — Stowarzyszenie * ograniczoną porętta ------

przyjmuje wkłioki Osnczędcuści o t  8V,®/s, ndrie!t po- 
żyorek wekslowych,, hipot*rozn> ch, bierze w zu*t»w 
paprory wartości jwe, przeprowadza transakcje, zmienia 
pieniądze zagrań lezne i L p. Prezesem Rady Nadzorcza; 
Dr Adam Fonferko. Dyrekcję stanowią: Stanisław 
Szczepałi&H Dr J. ŁodygowJki i Grzegorz 'raar wiat



n P R Z Y J A C I E L  L U D T J Kr. T
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N O W O  O T W A R T Y  I

SALON FRYZVERSKr
DLA PAŃ I PANÓW

6 — M Urządzony wedłig noworzr inych wymogów.

Layoiiy do mycia głowy z zimną i ciepłą wrdą, oraa i 1 zenie aparatem
elektrycznym.

Bronisława KaciejewsKiego
KilkuL wspólprariw firmy St. Wiskida, Kraków, pL Maryacki 8.

Poleca środki na nadgniotki, na bóle aębów.

S -lo

Zjednoczenie 
przemysły tkackmgo
Sto^r-mamto nnjaetrawaM > sfranlezMf perąM

me U r a l e ,  n l ln  Zolil C t a i i w s t M  l  Ł
jako świątek wuyatklch etowanyseeó tkackich
w Galicji, poi Jad a ua akladsie 1 sprzedają po eeoach 
fabrycznych wuelkie wyroby swych eałookow 
z Korczyjy, Kros aa, P* nowoa, Wilamowic, Ludwt 

l  Raka lawy i t  d- I t. 4.kówki, Andrychowa,

II N O W Y  D Z I A Ł :
Na U sine Żądania z b..dto w.elu 
■tron przy jm ujem y p. «. d z iw o  
lniane I konopne, a to tak cze- 
aane jnk i k lak i a o  w ym ia n y  
k m  na pw&tno 1 L d. it n

f f

■  ■

Wszystkich tą sprawą afą tateręynjąęych prosimy 
s rwracaó i tą do aa po mfordkacya.

Ad r a s :  Zjednoczeniu przanijsłn tkackiego 
wa Lwowlo, ulica Zofii ChrzanowzklsJ L  12.

C sarnosłea mórg jpo /OO ko­
ron, majątek Wojciecho­

wice 8 kim. od stacji kolei 
Lwdw-Fodhajce. Budynki, la­
ny, las, e grody, ląkl 2*0 mor­
gów. (.ko oa piąkua, zucha, 
w ooblitu 8 kaplice polskie. 
Rozsprzedai przez Towarzys­
two Zaliczkowe w Przemyśla­
nach. 8—18

C, k. rządcrwo opowatntone

B uro wojskowe
emerytowanego o. i k. majo.a- 
audytora (sądzie wojskowy) 

Jdzela Martuslewlcaa 
w Krakowie, plac Groble 
I. S, przedtem ul. Zwierzynie­
cka, przeprowadza wszelkie 

■prawy wojskowe.

Moczenie psScieli Ochrona 
natljrch 
miaato*

wa, P o i »ó  ariek i płoó. Inforot utat- 
Q|. Ftotłar A -ntkri b, Sit, (Wy )

Sir.^nl
Ch’opi pamiętajcie o 

tem, i e  zdrada jest naj­
większym grzechem, a 
lizuństwo I największą 
podłotą.

Generalne zastępstwo 
Kraków, D lit lo w sk i 1*7,

75.000 ZEGARKÓW!
Z  powodu zastanowienia zri^Jny bt-kańaklej 
sanuzc y  Jerte- sprzed ad po łusieir te 
niski) j cen.e 75000 IniH. srebrz tefrsrków 
■ 88 g. kotwicznym ri.mo toar werkiem 

1 eat. K A  —
; B K. »■«)
6 „ K 1880 

i-1«ts1a pisemna gwarancja. Bez ryj ran. 
Zamiana de.rwoloua all»> zwrot piehiądzy. 

Wvsvla za zallrzką

Cntrsfi ziDirko* l  n .  lo*v Sycz Ir. 21

8 kg nowe darte
. K 9 60, lepsze K

12 , blałepuszyste 
darte K 18 , 24 

śnietuo-biale 
mąki >e Jak puch, K 60 96, 42.

G olow a p o it ie l 
i czerwonka osi.kinu dobrze 
lapałnlona, pierzyna lub piernat 
180 cni di iga 116 cm asm K  10. 
12,16, i 18.2 m długa I (Ootn as. 
IC 18, 16, 18121. Poduszka 8 - cm 
długa, 68 om taeroka H 8, 8-60 
14- — . 90 cm diuga 7' .m szer. 
K 4.60 1 6*60, wv konacie w edlug 
tyczenia. Wedle miary 3 inste- 
itce wioslenne ua 1 Kitlo K 27, 
lepi** IŁ W*—. Piseayłka (rauko 
za zaliczką od K 1U. Wymianę 
lob zwrot za zwrotem porta 
lozwnlona. 2 - - 2 '*
B e n a d r K t  S a c h e e i ,  

ŁiObss Nr. 82, obok Pilzna 
Uaeuny.

TANIE C ESICIE PIERZEI
I kg .i -  e

n ,.ą  larte K '*'81).
^  lepsze K 12. 

bi. łe puszy - 
ate darte K

,. ___  18, 24. lute
tno biołe, mląkie jak puch, K 
80, Ib* 42

Gotowa pościel 
z ozrrwuuego nankinu dobrze 
napeł nlonr, Irrn  na lub. .dar 
net 130 cm długa 118 cm szer. 
T  10, 12, 16. I 18 2 m długa 
140 «m szer. K t'i, 16 !8 i 21. 
Pod szka 80 cm diuga Sb szer. 
K 8, 8 60.1 4. WO om długa 70 
cm szer. K 4*60,, i 3-60 wvk<>. 
oanle według, tyczenia. Wedle 
miarv trzy matura) a włottieune 
na 1 W ‘ió S  27 lepsze K  X 1-—; 
Przesyłka franko ,a zaliczką 
od K 10 Wymion,, lub zwrot 
7m -.rwrntem por'a dozwo ona. 
A R T U R . W O L L N E R  
LobM Nr. 82, k. Fu* « 

(Czechy.) 21—86

Dra Gól s’a proszek spożywczy
^artykuł znajdujący stą w handio od r. 1867j &—8

śreśe l djetet^.znr, dopomagający traw ien ia. Do nabyeia 
we wszystkich prawie aptekach i składach aptecznych aaeto 

to, monar hli. Ceua -.—ago pudelka K 1 Cd, datego K 2*68. 
Latde pudełko musi być ian.kuiąt« p.eczącią .D r. C tllł*  I 
zareetrowaną marką ochronną, da.ej musi miec etykietą a pO- 
doLizuą mojego [nodplsu „Dr. Jozef 081 iz Nachfolger", a przy 
zakupcie t^dad t iw .je  wyrainie: pres.eK spożywczy Om. 
Golisa W yłączny wytwórca (ed r 18 8), Dr. Jea. G81U 
Nacbfelger tlen  I Stephansplatz 7. (Zwettihel) WyuytSS 
hurtewaie l aataillcznto. Na l i i  aii^d-_,uaruduwej wystawia 

faruiaoentycznej pramiiwaDy wielkim złotym medalem.

Baczność! FatentSwiatowy
Zastopuje zups^ale 

młya U te < oa -ta w
Łrzeciągu godziny mle- 
i pszenicą, o w tri, ryto 

nav et kuknrydzą w 
Oc-1 i  86-46 kg. I aa 
tą wleidwodd, im śa 
■ią w ten sposób ' ire*
f rlowsAte miele dro* 

no. średnio 1 newet 
mąką.

Szczególnie w gos­
podarstwach oddaje
niepospolite ueługi. C -
na maszyny a opa­
kowaniem wynosi 24 
koron, przy zamówie­
niu należy nsoeeltś 
6 koron zadatku.

Generalne zastępstwo na Galicyą 1 Bukowlrą posiada firma

M.Krdnz Krak0w,DietIowska71.
4 —62

mo nenia mw f licowy m
N. KANAREK-TARNÓW.
Buduje M Ł Y N Y  parowe, motorowe i turbinowe. 
Urządza^artaki i dostarcza pojedyncze maszyny wszel­
kiego rodzaju jak: Ł O K O M O d lL E  P A R O W E  
na p a rę  p r z e g r z a n ą ,  motory ropne i aaąco ga­
zowe Turbiny wodne, walce, holendry patent Kaspar 
i inne. Kamienie sztuczne aamuoslrząee, szmirglowe 
i francuskie. Transmisje, pasy, gazę jedwabną ory 
ginalną szwajcarską i wszelkie inne przybory i ma- 
6-13 szyng dla młynów, tartaków i cegielń

Dogodne warunki zapłaty!
Odwiedziny intynlerów, kosfctorvsy 1 cenniki besplel clw.

m

„CL!lfii!X“ nctopy I IchDmrbllB ropne
najkorzystniejsze siła popą- 
duws 8 -6 0  H P  dla młynów, 
gospodarstwa wiejskiego I 

preemysłu.

Z n a K o z n l t *  z a e t y  s ą  
w s t ą d t l e  u z n a n a

N l z k l a  c b n y ,  p n  y s -  
t ą :  n a  w a r u n k i .

In n j  *j i.uiaVktMR lickrld I Ib. Iliira • lilIlitiitiiL
—- Zutąpstwo dis Galicy! i Bukowinyt

PANE2 MĘ'ZYńSFI. RroMw. ol. 8nt v : I L
Proumy Żądać polaklego proepeL 'u Nr. 807.

Wjele pieniędzy
oszcządza b . " *  r‘>wail/K .)tnn«* w\i tkw kle z tkalni

Mieczysława Go leta w Korczynie.
Pi y  mi je lówii.'*-* -d I .nuw g  ^,kk ,s. p r^ m w o  I len ea 
wy r b doborowej jako4cf płótna w»/» k i- ic  rodzaju. — AgsO- 
tów nóiiSiikują. Fi <■ ą zeZą-lsA darmo cennika I próbek, adre­

sowych. M. GONET w Korezyi ie. p. loco.
O s t r r - i ą  prsrd tydou. skiini Fu maml które tytuHJą 

-Ją tkstnlamł jak ol rai-śi jaóaka. Ui-chaniczna, Błodce. Jra- 
jnwa, Dav m ij i ,(• k'ore to budy oazokaścse .a Wasze 
pl kne i rnyl-lwil d ją 6 a n  takio Itcł.e I ordynarne ptó^nO 
-prowadzc • gotowe z Niemiec, śe cLybe na couce przyded 
Mą n co.

Zamias? R. 12*—, tyłKo K 5’—
SO.UK) par trzewików do sznurowania eułe S 
dobrej scóry z dobrą nabijaną podeazw. ą skó- 
1 śr-t które były przeznaczone oa Bałkan po- 
nortaty mi teraz z powodu wojny. Cały ten 
zaras muszą wkrótce (mzbyó dlatego tpi 'ed iją 
te trzewiki nt*»j ceny kosztu ty k o  a 6 Kor.

MMMDorn »ć n ..a we wszystkich wielkościach dla 
mtfi.rrrT' I kot let U v*yłka za zai ct.;ą przez Dom e,
A rn o ld  W e b r ,  W łc d e ó  V I,G u m p en d o r fe re t-188 i
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>y Bawar-Kasynowe-Porter v«
w y r o b u

u z n a n e  z o s t a ł y *  n a  w s z y s t K i ^ H  

ś w i a t o w y  c H  w y s t a w t c h  

j a k o  w y ś m i e n i t e !  /
/ v O  *

' • A  A v

J &  J &  J &

PAR C EL A C Y A
2 3 0 0  m orgów  gruntu  

ornego i leśnego
w oardzj uiudzajięj i przepuszczalnej gieo.e.

A o l a  w  bogrttj kulturze są wszystkie drenowane i wolne od wylewów, łąk 
adieliofowane, wskuteK czego przynoszą znaczne docnody, lasy do rąoania i mło­

do 1.1, zręby na grunta orne dn przeistoczenia. 
ubszrrv te sprzena M o r a w s k i  b a n h  a g r a r n y  i  p r z e m y s ł o w y  
W  D e r n i e  w nejkorzystn.ejszjch darurikacn! rutami do spłacenia. 1k> tego

należą:
tr zy *  f o l w s t r K i  i  l& s  w  g m i n i e  W y s o K i e ł  (pow. Strzyżów n/W ), 
1- H 1 b km. o«i stacyi kolejowej L> .orzecnow, Kosc.oł rz. katolicki i ruski, £ szkoły

ruskie i i ruska w m.ejacu. Terenu naftowe, kazein 660 morgów gruntu ornego 
ljr>o m la«u.

f o l w a r K  Z r ą c l n  (6 km. od pow. miasta 1 stac. Krosno), bardzo Udny 
pak. z wielkim parkiem, budynki gosp murów sne, pod dachówką. Do sprzedania 
i  #U mór“  omeg-i gruntu, 9ti mórg, najgniewniejszych zmeliorowanych łąk i 20u 
lpu>rg lasu inłodeeo. Kościół i szkoła w mltjSĆU.
l o ? '  " *  r h  W i t a n o w ł c t  g ó r n e  ma 290 morgów gruntu omego, leży
5 V n od k ir{. Jt mu. < .i p v iiua>ta Wadowice.
l e l w a r K  B i a l a - L - i p n i K ,  gdzie jGst do sprzedania. duży dom mieszkalny 
i  t idj Ak gospodarcze w o. rJto  dobrym stanie z 60 niorg gruntu ornego naj- 
•ep1 z ej gieby Wobec tego, ze w pobhzu się znajdują wyższe szkoły, jest ten 
tn* ątek pod wzlędetn wy cl..Wania dzeci tarde., korzystny dla większej familji 
In fc r-a c js  udziela dysponent banku lub na dieSniczy, oba w ym. Wysokiej, poczta 
Hi telegraf Doprzechow. I dysponent banku w  Zręc.oie, poczta Chórków ka (p< iw. 
i Krosno).

fj

Bandałe
i

n . przepukliną pę­
pka ii do Iż kor.

^upŁjtj“4»y p ia o «e  u  
i  U b. Z rn łW iiju :  i
fesóssaó miarę w >koło

k n e e t• 'u l do 
.kor. N » proepukll-
ue ptotw irrwL 4
do* 16 kor. Na 
pgnepnklinę pa 
ohwlLowąrdy J ił 
opada w dół o do
86 kor. Opaski 
pro .-i ipsrin lii 
maełeybu k i  

. iyU kl 
uiłleśy

miarą w  około eisla 
• opisaś z którego boku p, se 
jm iiins i jak V. łekf
featredntsnie? Jak długo trwaf 
C a  aoaB jaki* bander t i esy 
■  Sn ^roechodzil operację? 
W ysy t. dyskretnie sa salkśką 
L i i *  wą, Ody n lro tp w .a ia  
u  ro ta s  w r a im lł M. L. 
P o tM  t r i Sam bo-. Nr. *  , 
____________  ŻU-ŻO

Ds sprsadanls sa pnyerąpną
ceuą Uusy k.mleniołonu a

kawałkiem gruntu boisk Kra 
kow i łk lo o sD ii do Admiuuti 
P i tyłach ™ Lada*', Kraków.

t
K u p t l f ó C

łub t i n u w  ijąc tow ary , u p rze jm ie  p ro ­
sim y n is z y tb  Przyjaciół p o w o ły w a ć  

się na . . P r z y j a c ie la  L u d u *. ,

N a jle p s z e  i r ó a ł o  c ze sk .ie !

Ttnit plsrzrl Lii
lepatego 8*40 K, pó!h| 
b... lego pochowatego K. 5 Jo, i  kr. 
najprzedniejszego b iilw s  jak śnieg, 
danego 6-40 I 8 K ; T kL pnebn 
•sarego t l 7  K ; białego praedriegu 
10 f f ; najprzedniejsi- a piersi 13 K

•sarego dar- 
, > Dian. i  K

- r -IWSI M O K
mohowatego K

Przy odb io rze  5 Klg. oplatnle.
G o lo w a  p u k ie l  s gęstego enerwonego, niebieskiego, białego 
lob tółtegc nauki-in 1 .. .R y ja  *10 cm. dlugośd 120 o a  i k  
rukoM w r i ł  z  t  poduszkam i, katda SI cm. dlggcic1, 60 
cm. szerokpścł nap- Di i n n i  » jw tn i ssaren* bardzo trwałem 
pochowałem p irrw n In K półpuehen 20 K., pnehem 24, pis 
rtyny osobno po iO, 12 14 i 16 K, poduszki S, 6*60 i 4 K, Pio­
n y  ny 2 mu długie 140 cm. ster. po 18, 14*70,. 17*80 I - 1 K 
Ptuioszki 90 cm długie. 70 cm. ster po 4*60, b 21? i 6*70 K 
P i»-n *ty  t  mocnegi. piss ego płótna 180 era. dłngic. 116 cm. 
amroki* p" lUKi 1 tttś f K VI syla za zaliczką od 12 K po 
eząwazy • p) ituie. Wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy 
za towar nieodpowiedai. Obazerue cenniki darmo i opłatnis.

S. Bsnlsst w OtschsnlU Nr. SOS Czsebf

NA RATY M A S Z Y N l f
do szycia i haftu

poleca

największy sk ftl v  kraji
ftnry

R. Pawłowski
■  n u .  R y n k  11

Cenniki »  h is to ryą  m aszyn  d a rm o  I op la tn le .

n a j w i ę k s z y  w y n a l a z e k
tego stu ter Iz jest zegarek mązkl kieszon­
kowy „K on ku ren cja " z prawdziwym me- 
cbanizn em izw-jjcarakim, 80 > odzin idący, 
cyferblatt emsdowany, w pięknsj masyw­
nej i g-świrowanej kopsrcie, z t'"letnią 
-warznerą K  8*90, 8 sztuki K  10*50. Jo- 
* li eią » s spodoba, ewrscai- pieniądze, 
.a śądanie wysyłam dsimof oplatnleilnstr. 
«t l ig  z 4 0v5 odl> tel Łegerfcov, wyrobów 

j ibilersi-lch I części składowych zegarków 
wszi Iklego rod— Ju narzędzi i ir str irert 

  mnzycznycb I towarów galanteryjnych
f .  P a ^ . s I .  K A A K Ó W .  u l .  Z i e l o n o  3  9 .  20-2,4

W y roby  tKacKie
z najlepszego przędziwa, jaknajstarannlsj wykonaasi, jcko to: 
P łótna  b ia łe  z w y k łe ) 1 p r z e ś c le ra d o w e j s ze rok ośc i, 
dym y, d re lis zk i,ch u steczk i do  nosa, ręczniki, śois ki, obru­
sy, serwety, barclisny, flansls, szewioty, płóclsnka kolor, na far 
tuszki, snkienki, blbzki i silno tkaniny'na ubrania ijhęskie poleca

T K A L N I A  P Ł Ó C I E N  M t C H A Ł A  M IE ? 5 W IG Z . ‘
w  Korczyn ie, oboK  Krdisna.

Ns śądnnle K.óbki tuwardw bezpisłn ie. — K to  ty llło  ra z  jeden  
zamówił towar z mojej tkalni, ten gdzieindziej plóoien kupowaś 

nie będzie.

G A R N I T U R  M Ę S K I 7 I  |

ĈFBii.łidciisztH, np̂ rlczfta z ̂ rzemuftanii
T Y L K O  K O R O N  4 - 7 0 .

Aby n>4 finuę wszędzie n,igh  sł wy- 
syi*m k śdemn wspaniały fantazyjny 
•rełm y męeki u  i\>montoi., kn- 
T crta pii z j ,  doDra, bc-gato roei  ioua, 
obiy werk a i i i i  dokładny chód 
0-lstnią piser ą gwarancji z elo- 

1 fańckim uner. donbló złotym ład Cisz­
kiem 1 modną niklową zapalniczką Kie­
szonkową s 6 zapasowymi kamieniami, 
wystan*.jącrm l na i  rok, wez\ tao 
razem za zrlijzką K  4 ,7 0 . Katay 

oanmroa tep-s garnltnrn jess z niego tak zadowi lony, se 
zostanie l  pewnością mym stałym odbiorcą i będzie mnie 

polecał w  kołach twoich znajomych. 8 - 10  
EXP0RT ARNOLD WEiS3,W!E0Efl YL GUMPENOORFERSTR139 43.

14.101) 
pr nr-d 

‘ t «<t(UMdl 
nlrnknU

Ś w ia to w ą  s ła w ę
uzyskał w  krótkim ezaais

1.210 
itiłti (p»-
foiicuAi U 

łrttrtr.

znany i wyonwałnny powszechnie ś r o d s k  do  
n a c i e r a n i a  pod nazwą

Ichtcmentol
który setkom tysięcy cierpiącym przywrócił zdro­
wie I (UlA jbst prawio n kaśdego ulnbionym środ­
kiem domowym, który jak najbardziej zastarzałe 

i npoiozywe wypsdki:

ren m atyzm a , gośćca, n erw ob o ti, boln  g ło w y  
lub zęb ó w , k łneia  w  bolm  spu rh lirny, zapa­
len ia  i t a w ó w  1 fym  podobne do leg liw ośc i
nanwa bezpowrotnie w jak najkrótszym czasie, 
nawet w tyob wypadkach, w których inne śroau 
nie pomogły. Skutek n adzw ycza jn y . D zia łan ie  

s zyb k ie  1 pew ne.
Jedyna g łó w n a  łab ryka  I w ysy łk a  
prawdziwego I C H* O  IFNYOLU  

Lf« bora torj um ch em iczn e  rptekarsa

szYMonn n:nu« worze, m  na.
Pocztą wysyła się frb-.oo — (Z opłaconą pocztą)

5 flaczek z «  6 koron, — 10 flaszek za 
10 koron, — 26 (łaszek za 23 koron.
(JW AU A : Uprasza się śądad tylko Ichtomeutoln 
w plombowanym opakowaniu i zamawiać JLchto- 

mentol ty lk o  z e  Sam bora.
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Bcndaie ruptarowe bardzo praktyczne
zuako'_.'te dla osób cierpiących przepukliny pachwinowe. 
Paaki bez żadnych « prętyn bardzo lekkie akote# 1 »prę- 

bnuszne, poleca znany bajdażystaży-iowe o.az pasy 
Gwarancja ogólna. Llozna uznania. Listowne objaśnienia.

Antoni M. Mirkiswicz
Kraków ul Mostowa 1. 4.

Jltnega się przed blagą niefachowych, którzy wpT...
wyzyskują — Na tądanla wyjeżdżam. 7—62

Pierwszy i najstarszy skład w kraju
maa<.yn do szycia I haftn, krawie­
ckich 1 szewskich oraz do wyrobów 
pończoszkowych I trykotowych. —
K u rs hallu  o e zp ia tn k  Aganta-

mi się ais posl uguje.

P rzy jm u je  d o  n ap raw y  
m a s z y n y  do szyc ia  

c e l L i c hw i t ( systemów.

JÓZEF IWANICKI.
mechanik specjalista 

■ Irikowlt. po«. Pollen ul Szjum n L 12.
Cenniki oplutnie 1 darmo.

X j  <v ć > w ,  t a l ,  A J k : e t d . e m ię l Ł a .  1 .  J3_

Na reumatyzm, bóle g łowy
migrenę i inne bóle nerwowe polecamy jako je­

dyne niezawodne nacieranie

M l G R O L
(nazwa ^rawnle zastrzeżona). 1 -26

Cena nakunu 70 haL — Sposób użycia dla każdego 
flakonn połączony. Najmniej wysyła się 2 flakoniki. 
Fabryka oraz główny skiaa w ysyła j vy: C k. apteka 
obwodowa O. HŁLLMAN w Tarnopolu 1. 27.

U/aiiieiiiiik w Płazii
pocztm  C h rzan ów . 

(Firma polska i katolicka 
a najstaieza w Galicji).

Prodnknje wapno palone mie­
lone o najwyższej zawarto 
ści tlenku wapniowego tem 
samem znakomite, jako śro­
dek nawozowy do uprawy 
'fr: roli, łąk i pastwisk.

Ceny umiarkowane, 
na żądwie oferty.

8 "

Za 0  darmo!
Przy moim wyrobie tworzą tlę wielkie Ilości resztek, 
które jestem zmuszony sprzedać za każuą cenę.

40-45 m. resztek za 18 koron
resztki są następujące:

R iio o  materye w modnvch kolorach. PowtóctKl na 
poście) I  ma kolorowo prążkowe, czerwone, lida albo 
niebieskie. Barchany. Flaoele na koszule m oskie 
blnzy i suknie. Białe płótna na ble.izna damską 1 
pościel Oaferd na koszule męskie trwalej jak< ści.

PerKale na far’ uszk.1 i suknie.
Długość resztek 4—12 m., wmystkle są bez błędu, 
n azmleniające b »i'*T  w praniu. — Najmniejsza w y­
syłka 1 pakiet 40-45 m Z  resztek próbek nie posyła 
■ię. Wysyłki > za saucaką, za i ieudpowiędnie zwrot 

plemędzy. 4—9

S.S't'4, Tktlnla płótna, Hadiod Czachy.

T X t  u n i i r m n  m i  1 1 1 1 1 1 1

5MHNE LERPJSTHO
..* .. i ■ /■ 1 . >

na pad iczką chorobę św. Walentego ud ogólne osłabienie nerwowe, ktur-ie 
nerwowe, i tym podobne choroby w- zalecamy nsiiuie środek pod nazwą

„EPILEPTICON” Dr. Weila
Pastylki te działają znakomicie i są wedlie zdania i poświadczeń lekarzy 
całego świ-.ta najlepszym środkiem w czególności na chorobę ów. Walen­
tego.

Leczenie trwa oKoło 6 mies.
1  pudełko z 60 pigułkami na 1  miesiąc kosztuje i  opłaconą pocztą i do- 
kladnem pouczeniem No. 68 K o r o n  6 .
Prosimy zamawiać z głównego składa dla Galicji, Bukowiny i Śląska hast

Z  ApteKi Szymona 
E d e lm an a  w  Samborze.
? j l  Li- l l u t t  m m  1 1  i i i i i  L m rn

ROK Za402EnIA 1072.

TOWARZYSTWO ZALICZKOW E W PRZEMYŚLANACH
ZASTĘPSTWO BANKU KRAJOWEGO 8-18

pł ac i  od w ł a d e k  6% z półroczny kapitalizacyęy

Nie wspierajcie wrogich 
gazet p ieniędzm i za 
ogłoszenia!

lyn z d. zewa ciosowe?
f i  18 m. długi, 10 m. _zer__: 
2 kamienie, 2 itaneye miesz­
kalna, spiżarnia, 2 morgi poia, 
■tajnia, piwnica, ogródek z 
drzewami owocowymi, stew z 
rybami z powoda familijnych 
stosunków zaraz do sprzedania 
za oenę 7 00 koron. Franciszek 
Jakubowski młyn, Ostrów po 

&jta Radymno.

Walne dlr .aidego. 100 
sztuk pięknych widocz­

ków uma ItycL , między .yml 
także ma'ar.y polekiuł. I ma­
towe aa 8 kor, przy Jiblona 
200 sztuk tylko 5 koron w y­
syła B. Fielscbei w  Dynowie 

(Galicja).

(Dotate nie kupiłem
fyfcwiEsj V  /N
Spodrascs l mtry* n* run | 
S iwę żńw 4 Anknwfl 
Banit, '- fn — i pMMjma 

* no tę 
V»dS ipeytM  lane.nzuę «ę -rrłłwnafl t> 
lądał śams ctfraka aa * »  
aa n • »  taeosca

hMry «ią mi p» » |

Ahs> Antoni Baruf
faSapwmtjM*

tkalni i
Korczynte
(Q* tgaj

Pierwszym warunkiem zwycięstwa ludu Jut 

zjednoczenie się waz/stkloh chłopów w JMi­

nę artnjf P. S L

Wydawca i odpowiedzialny redaktor JAN STA Pin >Ki.

Wyborny mióa
doeerowy kuracyjny, pa­
toka 6 kg. blassaaka Lor 
8*60. Wyborny miód sto­
łowy dc pieta 4'/. 1. ')la- 
ssanka K 7. Masło stoło­
we oodzlsnni* 1- leże 6 kg. 
pacaka 11 K 80 k. Wysyła 
za zaliczką J .  M .  F A R ­

B A .  Pcihajoe 87.

la izankaćh u  8 ki r. wj sj tm 
L  Brandea HuaUtyn, Nr. 2.
2—8

D peseaelay, deserowy, 
kuracyjny aasy% w 6 ląg.

lyme

tW Frspraedai. Z  puwodaob- 
jęcia Innego i-terasa w y­

syłam: l )  12 metrów saewiota 
angielskiego dnbeltowego wy- 
'.■rri |ące na 6 sukien dam­

skich, zimowy L tyiko sa 
10 K 60 h. 2) 10 metrów cajgu 
dubeltowego w  różnych ks£>- 
racb ciemnyt h, mocne, wystar­
czające na 4 ubrań męskich tyl­
ko za 12 K  6o b. iŁaterye ta 
są bez różnicy jak sukno. 
E. Fleischer w Dynowis (Ga- 
licya). 4 _ 4

Z  Drukarni Narodowel w Krakowie, u l  Wolaka 19.


